
J i  80. Krnków 8 Kwietnia - Snda.
D * , e nniU ^w yoh°d*i oo dzień rano wyjąwszy poniedziałki I dni nastfpidąoe po

I ł o d a t e l i  łnitaiRozn”  wyo-® oda! a  ostatnim dniem każdego miasiijoa 
i..dplata na Dziennik „Czas"

-ocznie . n  I " « „ Ż ' ™  g a c k i e m  (p o cz t,)
pńłroozwie . . .  . „ 8   in
kw artał* ,, * i kw artalnie ! ! . '  '  '  '  t

........................... » t  kr. 30 I miesięcznie . ! ! . . .  * 3
Przedpłata na Dziennik „Czas" .  Dodatkiem

w  Krakowie  n„ • , .
roczn ie ................................   z łr . 28 ™. -natu>te dustryacktem  (p o cz t,)

Rok 1857.

p ó łro c z n io
kwartalnie

13
7

reozme . 
półrocznie 
kwartalnie

z łr . 30 
15

Na sam „Dodatek" prenumerować niemoina. ’
CZAS

**f **° ■ “ • e s z o z a n i a  w  I n s e r a t a c h .
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA WSielkiegO rodzajn , ty -

za^opła?,i -Pr*eiIił,*ł 0 '  han^ D’ r °h“ otWBt ip rzed aiy , kupna, dzierżaw  itp

Od wiersza drobnego z .  jednorazow e umieszczenie po 4 k r ., za  następne po *  z r  
Do każdego inseratn za lań ,™  u i  ■ . . .  . ’ /
kai orazow. umieszczenie *  Wn,n0 10 “  °p łllt» gt*p k " ł  "

L i s t y  e oioniędzmi prenumeraoyjnemi i tnseratoweml przesyłane być winn, 
franko do Bióra Bipedyoyi O r n a tu .

L i s t y  reklamacyjne nieopieozjtowane nienlegaja frankowaniu 
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmąj, się.

S S T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Bralów  7 kwietnia.
P ogłosk iDłuski «• l" r  polityki- temu tez wybornie kierowany

? ! m g le  kr^ż^ce o nowym tra k ta - j  mesaz, krotki ogolny i um iarkowany. N a  po­
cie między Ntanami Zjednoczonemi a  M e - | zdr nie zaw iera nic now ego; w szakże z a -
ksykiem , pozw alają nam wrócic do mesażu 
nowego prezydenta p. Buchanana, o którym  nie 
mieliśmy jeszcze sposobności, a  raczej miej­
sca zrobić kilka uw ag w naszem piśmie.

M esaż ów potw ierdził prawie w zupełno­
ści dom ysły , jakie w Europie powszechnie 
o nim czyniono. Prezydent chciał zachować 
środek między stronnictwem A m eryki p ó ł­
nocnej i południowej, w szakże gdy  konie­
cznie w ypadało  przechylić się n& jedn^  stro­
nę, aby się zanadto od stronnictw nie odo­
sobnić, o kazał swe sym patye dla Po łudn ia  
któremu zaw dzięcza z resz tą  swój w ybór nie 
czyniąc mu jednak zbytnich koncesyj, na ja ­
kie znów nie pozwala ani północne jeg o  p o ­
chodzenie, ani wychowanie, ani nareszcie

staaowiwszy się nad nim bez spuszczenia 
z oka os°bistosci p. B uchanana, widzieć mo­
żna, ze zasady  p rzysz łe j polityki Stanów 

 ̂ *?ocz®dych, s ą  dość w yraźnie określone, 
polityce zewnętrznej zdaje się jakoby 

nowy prezydent chciał pozostać wiernym 
manifestowi podpisanemu w O stendzie, ale 
tylko co do ducha, — nie co do litery. Dwie 
podstawy zdajjj się być głów ne w tej po­
lityce : raz , powstrzym anie się od wielkiego 
przym ierza któreby m ogło być kłopotliwem 
lub uiew ygodnem , jest to m aksym a W a ­
shingtona; powtóre: zasada  nieinterwencyi, 
s ła b y  odbłysk doktryny M onroego, która 
chce, aby  żadne obce mocarstwo nie m ię- 

. .7 '~ 7 ““ icszuie sza ło  się do interesów amerykańskich, i n a -
u s z a n o w a n i s  mego siebie i drugich. T o  go wzajem aby A m eryka nie w daw ała  się w cu-

:r/ratr„MkLrż*"i; kTs,yini?- *» w .  *  *** *
snraw iedlw ienla lub nnt —  , jej U'  S yby do zm uszało koniecznie najw yż-
d łu g  m esażu jest f a f f ^ T  ^ woIa w e~ sze  Praw 0 w ła sn e S °  zachow ania." Z astrze ­
l i  i ««t do ktoreS ° tam fenie to, owe najw yższe praw o propriae sa-, . . , , _------j w  u w r a ę u  iauj
g  zie je s  egalnosć, zastósow ać sie wypada.

Zręcznem  było  postępowaniem usunięcie 
z gory  wszelkich podejrzyw ań o widoki oso­
biste, ośw iadczając w m esażu, że nie będzie 
się s ta ra ł  o powtórny wybór, że tylko cztery 
lata będzie prezydentem. P . Buchanan tym 
sposobem od j^ ł jedn$ s i I d ą  broń opozycyi. 
N ie można go już pomawiać o żadne intrygi, 
nie m ające na celu świetności Stanów  Z je ­
dnoczonych. Przytem  poświęcenie to nie je s t 
znowu tak wielkie, bo pan Buchanan przy

należy, niezmiernie je s t  elastyczne. W ia d o ­
mo ze e syk z o s ta ł gw ałtow nie zajęty, 
ze zagrabiono S a n ta - F e  i Kalifornię wprzód 
zanim M eksyk p rz y s ta ł na sprzedanie tych 
prowincyj.

Takie przystąpienia s ,  praym us0„ e „
dobrowolne. Lecz jak  pow iedziano: gdzież 
trybunał dla prawa m ocniejszego? W szelk ie  
najpiękniejsze frazesy  i rozum owania nie o - 
s łab i _ —
to

u tis, jako nader elastyczne, możnaby uw a­
żać za  echo manifestu O stendzkiego, g d y ­
by mesaż przytem  nieorzekał jak  najw yra­
źniej: iż polityka rz^du Stanów  Zjednoczo­
nych zrzeka się uroczyście wszelkich pro- 
ektow zdobyczy terytoryalnych, „któreby 

nie d a ły  się uprawnić w oczach spraw ie­
dliwości i honoru." Pięknieby to było , g d y ­
by miano trybunał dla spraw  takowych. A le 
najw yższym  sędzią będzie podobno read  a -  
m erykański, więc c a ła  ta piękna deklaracya

' . i i  * ----me u -
fobia teoryi zdobyczy am erykańskich. J e s t
'? * daJ e SI§’ w ła s n ,e  d r o g a , która S tany  

Zjednoczone dW  do rozpadnięcia się  na dwie 
części, a  tem samem do osłabienia W ie ­
rzyć można, że pan Buchanan w ystępujący 
przeciw rozdziałow i, trzym ać się będzie jak 
najdalej tej zgubnej ko lei, ale ?zyż  z d o ła  
zatrzym ać pąd  opinii i chciwości Ja n k ea ?

końcu swej prezydentury, będzie m ia ł  lat s ie -  na nic się nie przyda, 
dem dziesięt, a przepędziw szy lat pięćdziesiąt P rezydent staw ia w rzędzie zdobyczy d o -  
w rozmaitych urzędach i godnościach, to jes t zwolonych wszystkie te które nabyte s^  d ro - 
straw iw szy p ó ł wieku na służbie krajowej, g$  zakupna, lub dobrowolnego przystąpię-
_ L _ A ? — , .A M/u w.. WI • a  h A/tr*iA aIi Al n J* mAarŻa m . .a .  a (tin n  mA tin n o tri Ił- _ „  _ ______1 n  ■
----------   ̂*  J  J /

chętnie zapewnie będzie chciał resztę  życia 
spokojnie przebyć, doszed łszy  szczytu d o ­
stojeństw.

C o do polityki wewnętrznej czyli adm ini- 
s tracy i, m ało  szczegółów  zaw iera ł m esaż 
p. B uchanana: zachow ał się on mniej wię­
cej w ogólnikach, zapewne dla tego, aby nie 
czynić zaw sze niebezpiecznych program atów. 
C a ły  m esaż jes t krótszym niż zw ykłe  tego 
rodzaju dokumenta, ale to się tłum aczy ł a ­
two i tem, że p. Buchanan j)ie chciał przy­
jąć ca łe j spuścizny po poprzedniku swoim, 
jenerale P ierce, ani nie chciał ganić jego i

nia prowincyj przyłączonych. P.' Buchanan 
więc jak  się zdaje, nie będzie g ro z ił H isz­
panii zaborem K uby, ale będzie chciał ku­
pić tę wyspę. Pozostaje pytanie co zrobi, 
jeśliby mieszkańcy K uby oświadczyli s ię , 
że chc9 przystąpić do Z w i t k u  Stanów  
Zjednoczonych, lub też gdyby  mu się tylko 
zdaw ało  że chcę, przystąpić, bo w tym ra ­
zie na jedno to wychodzi. Z e  tak je s t  a  nie
in acz e j, dowodzi najlep ie j, iż p rz y łą cze n ie  «*>*» -j, nmezy ustanowić w miejscu, dokąd ciź w celu 
tery to ryów  od M eksyku w ydaje s ię  p. B u -  ?rf es,u?.han1ja ła ‘wiej udać się mogą, pełnomocnika, 
chananow i „upraw nione w oczach s p r a w ie - '„:„!! °. m°ż®i osobę duchowną; jeżeli nako-
d liw oici i t<inor».“  W sz y s tk o  to , pow tórzyć

Cił g  dalszy w ykładu praw a o m ałżeństw ie.
U. O postępowaniu sądowem w razie rozłączenia 

od stołu i ło ia .
Powołuje się jedna ze stron spornych na doku­

menta prywatne, należy sapytać drugą, cayli takowe 
za prawdziwe uznaje?

Protokół dochodzenia wstępnego, powinien być 
przedłożony sądowi małżeńskiemu. Jeżeli co do o- 
koliczności, stanowiącój podstawę prośby o rozłą­
czenie przez zeznanie pozwanego lub tóż dokumenta 
nie ulegające żadnemu zarzutowi, v.szelka wątpli­
wość usunioną została, przystąpi sąd małżeński do 
orzeczenia, w razie zaś przeciwnym, a więc i w ów- 
oias, gdy za prawdziwością okoliczności w mowie 
będącej, tylko zeznanie świadków, w drodze postę­
powania wstępnego przesłuchanych, przemawia, za­
rządzi tenże sąd postępowanie udowadniające1).

Postępowanie to należy nwpo&sąć od udzielenia 
pozwanemu jeżeli tego żąda, odpisu prośby pisemne 
poweda, lub protokołu, do którego  takowa wcią- 
gnioną została i oznaczenia terminu, do wniesienia 
odpowiedzi na piśmie lub protokólarnie, jeżeli zaś 
odpisu prośby się nie domaga, należy mu odczytać 
takową i wciągnąć do protokółu to, co on wnosi na 
obronę pożycia małżeńskiego*).

Świadkowie zeznający na niekorzyść małżonka, 
irzeciw którym tenże żadnych zarzutów nie wnosi, 
•owinni do świadectwa nawet w ówczas być dopu­

szczeni, gdyby ich, pominąwszy tę okoliczność, jako 
lodejrzanych lub wyłączonych usunąć od takowego 
należało3). Jeżeli świadkowie mieszkają w pobliżu 
siedziby sądu małżeńskiego, w tymże sądzie prze­
słuchiwać ich należy; jeżeli w znacznój odległości 
od miejsca dochodzenia, zarówno, czyli takowe od- 

ywa się w sądzie, czyli przez komisarza delegowa- 
^  u no wić w miejscu, dokąd ciź w celu
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usiłowań rolniczo '■przemysłowych.
O zaprowadzeniu i ubezpieczeniu wyrozumowanego 
systemu dzieriawnego, juko bródka do podniesienia 

rolnictwu. (Dokończenie.)
He dzierżawca biorący folwark w dzierżawą potrze­

buje mieć w rąku kapitału, aby sio * należytą 
silą wziąść do pracy, trudno ooenić? Tyle tylko o 
tćm wyrzec można, że oprócz kapitału stałego w in­
wentarzu żywym i martwym, zastosowanym do miej­
scowości, winien koniecznie dzierżawca, żeby nie był 
zmuszonym do marnowania produktów, w braku pie­
niędzy, posiadać jeszcze kapitał obiegowy na służbą, 
na najmy, na własne utrzymanie, na różne zakupna 
w dogodnej .porze, oraz na wytrzymanie kląsk, gospo­
darstwo wiejskie cząsto nawiedzających.

W naszym krąju musi jeszcze dzierżawca z góry 
zapłacie właścicielowi czynsz dzierżawny najmniej pół­
roczny, ntyeząścići roczny, a niekiedy trzechletni. Ztąd 
wynikają łatwo dwie ostateczności:

1. ^e diierżawca iaraz po objęciu folwarku ogoło­
conym sią widzi z gotowizny i musi prowadzić plądru­
jące gospodarstwo byle nąjrychltf do nj(y wrJ ć’  co 
mu sią me zawsze udaje, a niezawodnie najgorszy sku­
tek na folwark wywiera.

2. Że zasobni gospodarze, którzy jako dzierżawcy 
najdzielniej podmeścby mogli gospodarstwo w kraiu 
wolą sią jąć kupna dóbr, niżeli dzierżawy.

He Uiezne powody sprowadzają w naszym krąju rze­

czywiście obie te ostateczności. Zamiast podnosić rol­
nictwo, jak w Anglii, gubią je w naszym kraju dzier­
żawcy. Tam postawiły one rolnictwo na stopniu wy­
doskonalenia , szczególoie w dużych majątkach. Obowią­
zek płacenia czynszu dzieriawnego, zmusza do wysi- 
len opartych na dokładnym rachunku; dzierżawca, dla 
płacenia rat dzierżawnych w terminie, zasila targi pro­
duktami, przez co i większa jednostąjność w kraju sią 
otrzymuje. Właśoiciele tylko mogą spekulować na ceny. 
m^Cf*C Ia^ m n»Ieiy, aby stosunki dzierżawne, dobrze 
ułatwiane°Cen'°ne ’ W8I^ zie nabyci* były określane ’

w L f e  v!r8kała,> śe są trzy rodzaje kapitału zajętego 
oruntn«  (K* których różny procent bywa. Kapitał
do 5°/ wyłożcny na kupno ziemi może dać 4

ztósowne zarządzenia do odebrania ich zeznań9). 
Przepisy co do ułożenia zapytań •
przysiężenie świadków, tudzież czasu ogłoszenia kh 
zeznań, są takie same, jakieśmy wykładaj.c postę­
powanie w sprawach o ważność małżeństwa nrzvto 
czyli; z tą jedyną, już z samój natury rzeczy wy­
pływającą różnicą, iż obrońca małżeństwa, nie ma­
jąc na postępowanie w sprawach o rozłączenie w o- 
góle żadnego wpływu, nie ma go również na prze­
prowadzenie dowodu przez świadków 6). Po ukóńczo- 
nem przesłuchaniu świadków7) należy protokół ze­
znań ich stronom przeczyli ć lub w odpisie udzielić 
a następnie zawezwać małżonków, by swe zdanie 
o tychże zeznaniach sądowi objawili7). Zaprzysię­
żone zeznanie jednozgodne dwóch świadków nieza- 
przeczonój wiarogodności, stanowi dowód zupełny 8).

Znawców wybiera komisarz instrukcyjny, o zarzu­
tach zaś przeciwko tymże podniesionych, rozstrzyga 
sąd małżeński. Znawcy powinni być zaprzysiężeni, 
wszakże jeśli już poprzednio zobowiązali się przy­
sięgą urzędową do sumjenności w swych sprawozda­
niach, powtórne zaprzysiężenie w żadnym wypadku 
miejsca nie m a9). Również i o treści zdania zna­
wców powinny strony być zawiadomione, małżonko­
wie zaś zawpzwani, by o takowym swe zdanie ob­
jawili I0), Jednozgodne zdanie dwóch znawców sta­
nowi dowód zupełny, uię zachodzi więc w żadnym 
razie potrzeba uciekania ąię do zdania trzeciego 
świadka, jak to niekiedy ma miejsce w sprawach 
o nieważność małżeństwa wytoczonych n ).

Jeżeli strony przekładają nowe dokumenta, lub 
tóż nowe dowody w miejsce dokumentów, przy do 
chodzeniu wstępnem za wątpliwe uznanych, należy 
o tem przesłuchać stronę przeciwną 1*).

ZW.n.a,“ e ma*ionk0w w ówczas tylko nie­
ważność małżeństwa dowodzi, jeżeli takowe przed 
zawarciem ślubów małżeńskioh uczynione było, sta­
nowi toż zeznanie, gdy rzecz idzie o rozłączenie od 
stołu i łoża w każdym wypadku, dowód zupełny '*). 
Również się rzecz ma z ich przysięgą, gdy bowiem 
takowa w spra wach o nieważność, ty lko  wyjątkowo  

je s t  doewolo.ia 14>, m oże sąd m ałżeński, gdy  rzecz 
idzie o rozłączenie, przypuścić małżonków do do 
wodu, bądź to przez przysięgę główną, bądź przez 
przysięgę uzupełniającą, każdą rażą ilekroć K  
dobre uzna; przyczem atoli «a uwadze mieć powi­
nien, iż przysięgę stron w ówczas tylko dopuszczać 
należy, gdy już nie ma innego sposobu przekonania 
się o prawdzie, i że wzburzenie namiętne które 
spory małżeńskie rozbudzać zwykły, powiększa nie 
bezpieczeństwo krzywoprzysięstwa15). Gdy sprawdzę 
nie sądowe czynu cudzołóstwa, jest częstokroć n J '  
podobne, a w każdym wypadku bardzo trudne 
stanowi ustawa kościelna wyjątkowo, iż do ń a l 
dnienia cudzołóstwa w celu rozłączenia co j n f ł ’
i łoża, są już dostateczne przypuszczenia za kló" 
remi przemawia prawdopodobieństwo w .
pniu. Okoliczności atoli, na k i d ^ h  " 1 ® St°‘ 
parte, powinny być udowodniona ! ^ owe *1. °" 
postępowania, w razie doctndza • w £ prawideł 
pisanego ■«). Schodzenia przestępstwa prze-

Jakkolwiek
nie sta­

do fi**/ y na zupno ziemi może
wentarze S S T J ?  kap™  dobytkowy i wydany na ir 

W Anomii /»» a k»P>t#ł obiegowy 12%. 
należv n» i '*  iż * brutto dochodu 60%  odtrącić^ ■ K ^ r ,i prod,?cyit- ■ "^4#*̂,doW Szknr«{ r  asclcielem t dzierżawcą.S i.r^  SM U SE  

S S b  ™ 12S& 7 S ’ '5

9Rnń ? P°w*oien.- z 500 morgów dochód
^  j  } 1250 dla właściciela i tyleż dla dzieria- 
? °  J4C 60  /0 na koszta produkcyi czyli do dwóch 

Piątych trzy piąte, to j est 3500 złr. przychód brutto 
powimenby wynosić 6250  złr. A że powyższe 1250 
oocnodu czystego dzierżawcy, przedstawić powinny 1 0 %  
w Jrag! \ o P.lta ,u ’ wno8‘ć można, że kapitał potrzebny

EStaSi i  , , r ■ “ylidw“y odPB»-
w Vfoionfl I w M a e g ó M i dotknięty kwe- 

styą długoletnich dzierżaw znaleść można w 2 8  tomie 
Boczników gospodarstwa krajowego, gkądeśniy też ” 
w ększćj części uwagi nasze czerpali, ufając, i e tam 
lep»J, niż kiedykolwiek w gospodarskiej literaturze na 
szćj rozebraną i wyłożoną została. atUrie na'

Do upowszechnienia sią dzierżaw długoletnich i nnH 
niesienia niemi rolnictwa naszego, rzeczy' 2  .
Jłcego potrzebne są niektóre warunki 
. . r a n .  ,  in„ , ch „ g|t d6w, łtó ra

fznss: nwsrt1® »
S c h POtr#ebUj,ł ro,Uo“ yeh odpowiedni ch sobie zmian

Na czele stoi pewność nhn   . .
i i  po ubieieniu czasu na i . i ,  umawiąjących się, 
rozejście sią kh  będzie ł a t .  Umowa - “ w w tł ^  
prawna wiodąca do rVch ł 2 ?  \ W ,p ° r“ df<?gft 
O co dzisiai właóm yci!ł*80 uzyskania sprawiedliwości.
padki 8dy* «  ,iczna P « y-
rzetelneeo d z i ir i .  8two mo4na Uwolmc 8lfl od nie- 

Jako też nawząjem gospodarz nie- 
sto dłueiei * ku dluzćj trzymać w zastawie doznąjeczą- 

Pnwfń okl w odebraniu swego kapitału. 
j ni„h niemając sposobności, dla braku odpowie- 

ca za*ładów pożyczenia pieniędzy na kontzekt lab

niądzy na*hchw8« ° nyih *8t dłiw iaw ca do Pożyczania pie- 
d« i ich przedwczesną! m8rn° Włmia P,odów przez sprze-

rzad|Cw lWL.#na, koaiasacya czyli ułatwienie ze strony 
«ąuu zaokrąglenia swoich gruntów, obiecując wielkie 

pszenie gospodarstw wstrzymuje też wielu od wy­
dzierżawienia swoich folwarków, bo naturalną rzeczą 
Jest, ie  w pierwszych przynajmniej dwóch latach musi 
ona pociągnąć za sobą nieporządek w zasiewach, któ­
ry dzierżawca może łatwo policzyć sobie wyićj i 
potrąeić w czynszu, niżeli to kosztować będzie wła­
ściciela arendującego folwark, gdy na nim sam gospo­
daruje. Pomnąc na stosunkowo małą ludność w Gali­
cy.', na niski stopień przemysłu i drogość produkcyi rol- 
niezćj w małych i maleńkich gospodarstwach włościań­
skich, nastręcza sią łatwo uwaga, że kupno gruntów 
włościańskich ze strony właściciela sąsiedniego i przy. 
leg’ego folwarku powinno być pozwolope. Kiedyż bo­
wiem większa korzyść dla krąju.; Ozy w tenczas, gdv 
zagrody podupadłych włościan, jako posiadaczy niehi- 
potecznych, wiąc nie mulących kredytu, dla braku kapitsłu 
obrotowego źle uprawione i w połowie obsiane *0E  
czy też w tencza* gdy wciekme do folwarku 
dobrze zagospodsroiwaną jedną całogc. Dokąd małe to
siadłośc. nie .fT0̂  potekl' » katem 0“w a Z ó  
kredvtu i dokąd miądzy małemi posi«drr,.j., !g 
mi meupowszachnią się dokładniejsze wiad m nl*® 1 V 
nicze, dotąd pozostanie zawsze p ro d n W  , l  r0 
dsrstw meło co wyższą nad potrzeba T  8°Sp0‘ 
i odziania samychże włościan wyżywienia

n
niczego zawodu. Posiadłość ziem"!® 1 U8ł8Q0wanie rol-
ry rzeczy, więcćj ciężarów i ?onosx4c> * n»tu- * ’  ^  W«*«0w, przysługując się w każdym
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nowi prawnego powodu rozłączenia, ws elako należy, 
dochodząc przyczyn tegoż unikać w.zystkich formalno- 
ści mniój potrzebnych, już to przez wzgląd na dobre 
imie stron spornych i ich rodzin, już to z tego po­
wodu iż postępowanie sądowe pomnażając rozjątrze­
nie, utrudnia pojednanie się małżonków. Jeżeli więc 
jedna strona powołuje się na zaszłości powód pra­
wny rozłączenia stanowiące, strona zaś przeciwna 
prawdziwości takowych nie zaprzecza, a trzykrotne 
upomnienia proboszcza do zgody były nadaremne, 
powinien komisarz instrukcyjny wciągnąwszy do pro­
tokółu skargę i zeznanie, przedłożyć sprawę do roz- 
strzygnienia sądowi małżeńskiemu. Gdyby zaś w ta­
kim razie, bądź to dla oszczędzenia honoru stron, 
bądź to z jakiego innego powodu, tajemne przepro­
wadzanie postępowania potrzebnem się okazało, wolno 
je s t małżonkom udać się bezpośrednio do prezesa 
sądu małżeńskiego. Przekona się tenże, i i  przyczy­
na żądanego rozłączenia jest na prawie opartą, w ów- 
czas powinien polecić proboszczowi lub też innemu 
kapłanowi udzielenie potrzebnych napomnień, a gdyby 
lakowe bez skutku pozostały, przyzwawszy dwóch 
radzców sądowych, orzec rozłączenie małżeństwa. 
W takich wypadkach mogą w wyroku na żądanie 
stron obu, które do protokółu wciągnąć należy, po­
wody orzeczenia być opuszczone1 ).

W ie d e ń  5go kwietnia. Volksfreund organ bre 
ctwa św. Seweryna występuje z energicznym arty­
kułem przeciwko tym dziennikom, które ostatmetni 
czasy przemawiały za równouprawnieniem żydów 
w Austryi, a osobliwie za nieograniczonem nabywa­
niem przez nich dóbr ziemskich. Zdaniem tego dzien­
nika nie można się na tę kwestyę zapatrywać ze 
stanowiska wyłącznie finansowego i ekonomicznego, 
albowiem posiadłość ziemska ma inne jeszcze zaaa- 
nie aniżeli to, jakie się z jó j stroną użytkową łączy. 
Po wszystkie czasy własność ziemska, a b a r ­
dziej własność większa, miała swoją ważność so- 
cyalną, którój i w nowoczesnym składzie społeczeń- 
skim nie można obojętnie poświęcać teoretycznym 
humanitarnym abstrakcyom; społeczność także poli­
tyczna nie jest mechanicznym aglomeratem pozba­
wionym wewnętrznej siły żywotnśj. Zasada ta urze­
czywistnioną będzie w Austryi przez zaprowadzenie 
reprezentacyj krajowych, a wpływ ich na dobro po­
wszechne wtedy tylko może być zbawienny, jeżeli 
je  łączy nie sama tylko materyalna spójnia. W wielu 
krajach koronnych przywiązany jest do posiadłości 
ziemskiój wpływ na kościoły i szkoły, prawo i obo­
wiązki patronatu, zakłady dobroczynne i opieka nad 
ubóstwem, a przeto obok strony materyalnój ważne 
tu zajmuje miejsce strona także etyczna. Taka jest 
mniej więoój treść pomienionego artykułu.

N i e m c y .
W  d. 29  marca król Hanowerski przyjmował człon 

ków zgromadzenia stanowego należących do pro- 
wincyi katolickiej Osnabrfiku i odebrał od nich aares 
dziękczynny za przywrócenie starożytnego biskup­
stwa katolickiego w tój prowmcyi. W odpowiedzi 
swói na ten adres, król objawił radość swoją, iż 
Bóe dozwolił mu naprawić wyrządzoną dawniej przez 
dom Gwelfów (dom panujący hanowerski) krzywdę 
poddanym katolickim w OsnabrUku, którzy już od 
tak dawna domowi temu podlegają. Dalej nadmienił 
król, iż przywracając biskupstwo uiścił się z przyrze­
czenia danego katolickiemu duchowieństwu przy 
swojem na tron wstąpieniu, iż chce być wiernym 
strażnikiem tego kościoła tak jak jest i strażnikiem 
i najwyższym biskupem kościoła protestanckiego
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w krajach swoich. Jeszcze w dniu 12 sierpnia r. z. 
wydał był stosowne roskazy do przywrócenia bi­
skupstwa i biskupa zamianował. Teraz oczekuje on 
tylko potw ierdzana papieskiego.

‘)  5 231 U. k. a)  §  222 U. k  3)  § 223 U. k. 4) 
§  214 u .  k. *) §  224 U. k .  6 )  § 225 i 226 U. k. 
7)  §  226, 2 s o l i  281 U. k .  8)  228  U. k .  ») $  227 U 
k .  10)  260 i 2"81 U. k .  l l )  § 228  i 174 U. k. ia) § 
231 U. k. §  148 i 282 U. k. 14) §  170 i 171 
U. k .  15) § 28# u . k. 18)  § 229 U. k. 1T)  § U l ,  
142 i 143 U. k.

.Szwąjcarya.
Independance belge podaje przesłaną sobie przez 

korespondenta swego z Berna, część raesażu rządu 
związkowego szwajcarskiego, obejmującą sprawę 
Neufchatelską w ciągu roku 1856. Jakkolwiek roz­
biór ten sięga tylko do ostatniego grudnia r. z. ma 
on jednakowoż prócz historycznej, tę jeszcze war­
tość że wyświetlając szczegóły negocyacyj, które 
spowodowały wotum zgromadzenia związkowego, na 
mocy którego więźniowie neufchatelscy wypuszcze­
ni zostali na wolność, mieści w sobie tekst instru- 
kcyj danych pp. Barman i Kern. lustrukcye te mogą 
przyczynić się do wyjaśnienia sprawy. Ustęp rze­
czony mesaźu brzmi:

„Jeżeli protokół londyński z r. 1852, równie jak 
wniosek uczyniony prze* reprezentanta pruskiego na 
kongresie paryskim w sprawie neufchatelskiój, nie- 
miał bezpośrednich dla Szwajcaryi następstw, nie 
było to winą rokoszu, podniesionego przez pewną 
liczbę rojalistów w kantonie neufchatelskim w nocy 
z  d. 2 na 3ci września 1856 r. Powstańcy zdoby­
wszy zamek neufchatelski, wzięli w niewolę większą 
część członków Rady Stasiu. Wysłali oni kolumnę 
do Locie (wsi połoźonój w pobliżu Chaux-de-Fonds 
P. R. Cs.) i zajęli to miejsce. Odezwy które starali 
się rozrzucić po kraju, miały za hasło przywrócenie 
władzy książęcej i zachęcały gminy kantonu do łą-
czarna się z nią.

„Chociaż przez ciąg 24 godzin, tok regularny 
władz publicznych całkiem był zatamowany i żadne 
parcie niekrępowało swobodnego objawu woli gmi­
nu, rokosz nieznalazł nigdzie zwolenników. Przeci­
wnie na pierwszą wieść o dokonanym ruchu, oby­
watele wierni obecnemu rządowi stanąwszy jak je ­
den człowiek pochwycili za oręż w obronie zagro- 
żonój rzeczypospolitej. Kolumna złożona z 45U lu­
dzi wyszedłszy z Chaux-de-Fonds ścigała powstań­
ców wypartych z Locie, aż do Neufchatelu. Kolumna 
z Chaux-de-Fonds dogonioną została przez posiłki 
nadciągające z Yal de Ruz i przez kolumnę z Yal- 
de-rTravers.

Wojsko republikanckie liczące blisko 2000 ludzi 
przybyło po południu w okol ce Neufchatelu. Pomię­
dzy 4 tą a 6 tą godziną zrana wzięło one szturmem 
zamek a 530 rokoszan wraz z dowódzcami dostało 
się w niewolę. Chorągiew książęca, zatknięta na zam­
ku powiewając przez 24 godzin ustąpiła miejsca 
chorągwi republikanckiej.

„Na pierwszą wiadomość otrzymaną o rokoszu, 
nakazaliśmy potrzebne środki wojskowe, aby przy­
w ró cić  w ład ze  i  po rząd ek  konsty tucy jny  w  kan ton ie  
neufchatelsKim. Trjaiaiism j o« *<>■
misarzów z pomiędzy nas wybranych i zaopatrzo­
nych w właściwe pełnomocnictwa. Zanim atoli woj­
sko związkowe stopą na ziemię kantonu neufchatel- 
skiego wstąpiło, republikanie krajowi zdobyli napc- 
wrót zamek, a władze konstytucyjne objęły znowu
swe obowiązki. .

„Wojsko związkowo zajmując przez jakiś czas 
kanton, zredukowane zogtalo do liczby nieodzownej
dla strzeżenia więźniów. ■ _

„Postanowiliśmy poszukiwać sądownie i stóąowme 
do prawodawstwa związkowego rokoszan winnych 
zamącenia pokoju w kraju, i  zapozwać .ch z t,g o  
powodu przed sądy związkowe konstytucyjne. W skut­
ku tego postanowienia śledztwo natychmiast rozpo-

CẐ WVpadki te równie jak środki jakieśmy przed­
siębrali, były przedmiotem osobnego i szczegółowe­
go przedłożonego wam przez nas pod d. 23 wrze­
śnia sprawozdania, w skuU u którego wydano w dniu 
26 t. m. rozporządzenie opiewające, że użyte przez 
nas środki zostają zatwierdzone i żo republikanie 
szybkiem i energicznem postępowaniem swojem do­

brze zasłużyli się rzeczypospolitój i krajowi.
-W krótce po wybuchu powstania tj. w dniu s  

września poseł pruski prsy związku szwajcarskim, 
rezydujący w Sigmaringen przybył do Berna i za­
żądał naprzód zaniechania procesu, a następnie u - 
przedniego i bezwarunkowego wypuszczenia wię­
źniów. Poselstwo francuskie oświadczyło nam, źe 
rząd jego poleca również wypuszczenie więźniów, 
robiąc wyraźną uwagę, że przezto rozumie się ta że 
zrzeczenie się wszelkiej pretensyi do własności
więźniów. . , . .  _

„Gabinety austryacki i rosyjski radziły Szwajca­
ryi przystać na żądanie cesarza Francuzów, a zwią­
zek niemiecki w tym samym duchu wniósł swoje 
pośrednictwo. Co do rządu W. Brytanii, uważał on 
cd początku za stósowne, zostawić kwestyę wypu­
szczenia więźniów wolnemu i niezawisłemu ocenie­
niu Szwajcaryi.

„W obec tych wydarzeń, oświadczyliśmy na wstę­
pie, źe gotowi jesteśmy zaproponować wam amne- 
styę i wypuszczenie więźniów, pod warunkiem, je ­
żeli będziemy mieć w rękach zrzeczenie się króla 
pruskiego mniemanych praw jego do Neufchatelu, i je ­
żeli urzeczywistnienie takowego zrzeczenia uważać 
będzie można za zapewnione. Co do uprzedniego i 
bezwarunkowego wypuszczenia więźniów, odmówi- 
i k mv 10

Poufne zw ierzenia, jakie Cesarz Francuzów ku 
końcu października jenerałowi Dufour uczynił, skło­
niły nas do poruczenia ostatniemu nadzwyczojnój 
misyi do dworu Tuileryjskiego. Instrukcye, w jakie 
jenerał był zaopatrzony, miały na celu wyjaśnić i 
wytłumaczyć Cesarzowi okoliczności, które przeszka­
dzały Szwajcaryi przystać na żądanie Cesarza, aby 
więźniowie uprzednio i bezwarunkowo wypuszczeń, 
byli, żądania poparte przez rząd francuski, które go 
zarazem obowiązywało domagać się albo równocze­
snego zrzeczenia się ze strony króla pruskiego, lub 
zapewnienia ze strony czy to Francyi, czy g , 
źe to zrzeczenie nastąpi, lub bez mnój jakiej $ J
mi porównój wagi. .

Misya ta dała powód ministrowi spraw zagrani­
cznych do noty z d. 26go listopada 1856 r., w k tó - 
rói Francya * przyrzeka w razie wypuszczenia wię­
źniów dołożyć wszelkich usiłow ań, aby otrzymać 
zrzeczenie się ze strony Prus.

„Nie zdawało nam się jednakże, abyśmy przyjąć 
mogli tę pronozycyę, albowiem zawierała ona we­
dług naszego sposobu widzenia rzeczy, me zbyt za 
spakajające upewnienia, szczególniój pod względem 
warunków jakie zrzeczeniu się towarzyszyć mogły.

„W tym przeciągu czasu okoliczności nabierały 
coraz większój wagi. Prusy zawiadomiły nas 16go 
grudnia, źe zaprzestają stósunków dyplomatycznych 
z Szwajcaryą. W krótce potem doszły nas bardzo

skutku załatwienie sprawy, którego następstwem 
będzie uznanie zupełnej n;epodległości Neufchatelu 
od wszelkiój obcej władzy.

„W obec zbiorowych tego rodzaju upewmoń o- 
świadczyliśmy się gotowymi zaproponować wam od­
stąpienie od procesu pod warunkiem, że w>Ę*ni -  
wie opuścić będą musieli kanton neufchatelski aż 
do zawarcia stanowczój ugod/. Nota zbiorowa o któ­
rój była m owa, pozostała prostym projektem, po­
nieważ kilku reprez entantów niezdołało otrzymać 
upoważnienia swych rządów.

„Taka była sytuacya w chwili waszego zgroma­
dzenia się w d. 27 grudnia.

W skutku n aszego  m esaźu z 2 6 g o  grudnia ODej- 
m ującego rozbiór szczeg ó ło w y  przebiegu negocya­
cyj i stanu rzeczy , następujące postanowienie je ­
dnogłośnie zaw otow ane zosta ło :

Z grom adzen ie  fed era ln e  Związku Szwajcarskiego 
wysłuchawszy sprawozdania rady związkowój z 26go 

„grudnia 1856 r.
„Stanowi:

1  Źe w celu spokojnego załatwienia sprawy 
„neufchatelskiój Rada związkowa poda rękę , jak to 

dotąd czyniła, wszelkim środkom zgadzającym się 
I z  honorem i godnością Szwajcaryi i mogącym pro- 
„wadzić do uznania zupełnej niepodległości Neuf-

^ j j ^ Ż e  pobór wojskowy nakazany przez Radę 
„związkową i inne środki bezpieczeństwa przez tęź 
-zastósowane, zatwierdzone zostają. , , .

Winna ona zajmować się wszelkiemi dalszemi 
„rozporządzeniami, które za potrzebne uznane będą 
Ido obrony ojczyzny aż do ostatniój chwili w razie 
„jeżeli zaszczytne i spokojne załatwienie do skutku
.doprowadzić się nie da. .

„Kredyt nieograniczony zostaje jój udzielonym  na
„pokrycie ko°ztów.

„Rada związkowa jest upoważnioną do negocyo- 
„wania i stanowczego zawierania na rachunek Związ- 
„ku potrzebnych pożyczek.

„3. Rada związkowa winna będzie stósownemi 
„drogami pedsć niniejsze postanowienie do wiado­
m o śc i kantonów i ludu szwajcarskiego.”

Pe zamianowaniu nEStępnem naczelnego dowódz- 
cy w osobie jen. Dufour równie jak szefa sztabu 
głównego w osobie pułkownika i radzcy federalne­
go p. Frey-Herosee, jenerał złożył przysięgę w tym 
samym dniu przed uroczystem zgromadzeniem i ob­
jął natychmiast swoje obowiązki.

W chwili zebrania się Zgromadzenia związkowe­
go” minister nasz w Paryżu zażądał w celu udania 
ale do Berna urlopu, który mu udzielony został. 
Zawiadomił on nas, że gabinet francuski gotów jest 
co tylko będzie można uczynić, aby osiągnąć spo­
kojne rozwiązanie zajścia, i że niejako wzywa go

®“" ^ T r ; ff| ê o “ ^ - ' P° 7 w yJObec tego postępowania ze . t r o n y  F ran cy i 
osądziliśmy za stósowne ułożyć nowe instrukcye i 
wysłać do Paryża wraz z p. Barmanem pana K ern, 
członka rady stanu. Nasze instrukcye datowane 
z 3 Igo grudnia brzmiały jak następuje:

„Rada związkowa gotową jest zapro, onować a -  
„mnestyę i wypuszczenie więźniów pod warunkami,
„jakiemi są: .

1. Upewnianie jak można najrzetelniejsze co do 
„niepodległości Neufchatelu, przewyższające pod tym 
„względem rękojmie noty z 26go listopada. Zyczyć- 
„by szczególniej należało aby już obecnie danem 
„było upewnienie, źe król pruski gotów jest oświad­
c z y ć  zrzeczenie się swe, jak tylko amnestya i wy­
puszczen ie  więźniów orzeczone zostaną, lub przy- 
„najmniój, że przystaje na układy na podstawie u -  
.  znania i niepodległości Neufchatelu oraz, że wzglę­

dnie układów w tym duchu, Francya przyrzeka do­
łożyć wszelkich usiłow ań, jak to powiedzianem 

„jest w nocie z 26go listopada.
Nota z 26go listopada winna być w kożdym ra­

p i e  uzupełnioną w tym kierunku, aby szczegółowe

     , —

słem ich jest zagarniiać za pomocą nagłego zaję­
cia jaką terytoryalną część na naszej granicy pół-

n°° Aby ubieds w ypadki, powołaliśmy pod broń 20 
grudnia dwie dywizye wojska, prócz tego] oddziały 
wyborcze i rezerwowe postawione zostały w oało- 
ści na stopie wojennój. Przedsięwziąwszy już po­
przednio zaprowadzić inne urządzenia wojskowe do­
konaliśmy je  i urządzili bez zwłoki. Obmyśliliśmy 
w stósownym czasie zasoby pieniężne, jakich wyma­
gały wypadki, i w obec groźnego zwrotu sytuacyi 
postanowiliśmy zwołać was na nadzwyczajne posie­
dzenie w d. 27 grudnia.

„Pobór wojska nie pierwój został postanowionym, 
aż reprezentanci mocarstw rezydujący w Bernie po­
rozumieli się względem uczynienia kroku wspólnego. 
Na wniosek poselstwa W. Brytanii i Ameryki za­
wiadomiły one nas, źe mają nam ^komunikować 
cotę zbiorową zapewniającą, źe w razie unieważme- 
nia przez sąd procesu wytoczonego przeciw powstań- 
com neufchatelskim, dołożą odnośnie do kró]a pru .  
skirigo najgorliwszych sta rań , aby doprowadzić do

względzie krajowi więcój niżeli kapitał i przemysł, za­
miast doznawać najwyższego znaczenia, mieć sposo­
bność największą do niezbędnćj jćj oświaty i mieć pier­
wszy gl°® w krąiu > Jest właśnie dosłownie w każdym 
względzie ostatnią. Uszanowania pracy zowie dzisiejsza 
nvwilizacya 8W®m has ’ * rolnictwo te n a jo cz y w i­
stsza najtrudniejszą pracę, od której zaczyna się wszel­
ka nrodukeya uwzględniła ona wlft8nie 4 raaifj.

Porównanie zupełnie r o w n y c ^ i  E ta tó w ,  zktó- 
rvch ieden użyty został do handlu Urt> priem?g| u miej .  
S u n  druei do nabycia i prowadzenia gospodarstwa skiego, drugi nu J6wnym przeciągu c»asu skntek 
wiejskiego, okaże w korzyść wlotem* k*
wykazujący bezsprzeczni >njżell w roinictwo. B *  
pitału w przemysł ieczeństwo własności b.an.
weźmiemy pod uwagę be P „bowiązki względem
dlowej lub przemysłowćj, cZ . . 0pjekR, którdj
państwa, większą zawsze ok winifń j emu 82ko-
doznaje przemysł, ostrzejsze kary P cjęiary, których 
dliwych, a be* porównania mni j on,nnmy do tego 
ponoszeniem on tę opiekę odpłać". handlowych i 
na mnogość szkol msszych i wyższy |jcxby „ kói 
technicznych w porównaniu do szctujjej 8Ummy 
rolniczych, wynoszącą) zaledwo dziesiątą J j  . dz]_ 
szkól pnemysłowych, a natenczas nie w y .. j 0o8te- 
wnćm, ie  gdy wszystko szybko się doskonali l P. « 
puje, roliuctwo najmniąj zyskuje zwolenników zaoiuji , 
pracowitych i majętnych. Ze wszech względów *»nie 
bane i mniej uprawnione nie dziw, że jest zawodem ra­
talnym , któremu się poświęcają tylko Indzie do niego 
okolicznościami przymuszeni albo miłośnicy, wmawiają­
cy w siebie, ie  jest najkorzystniejszym.

Czyż można wreszcie dziwić się smutnemu stanowi 
rolnictwa, stosunkowo do innych zawodów niezmiernie 
niskićj oświacie rolniczćj, małym procentom z gospodar­

stwa wiejskiego i powdnemu jego postępowi, jeżeli naj­
więcej interesowani zamiest korzystać z środków i or- 
ganów które rolnictwu, służą lekceważą jedne, a me- 
rozumiejąc drugich, ootępiaji je bezwzględnie i nieroz­
ważnie. Z drugiej strony z żalem wyznać trzeba, ze 
właśnie ci których majątek, zdolność lub inny przy­
padek stawia w możności służenia krąjowi więcej i le­
niej, niiel* mu słuf-yć mogą, mnićj od nich szczęśliwi, 
nazywają kraj nasz nadewszystko rolniczym, a przecież 

 ni .  Bliżyn dnakonatói. Jftk wsp\c-

nie są w stanie iść w rolnictwie w zawody z Anglikami,
bo nienojęli ich tajemnicy. . . .

Rzeczą najprościejssą jest to, czemu cały kraj usiło­
wał dać życie, ufrzymać kwestye żywotne naszego rol­
nictwa, tu lub owdzie podjęte uwzględniać, wyjaśniać 
i nnnmreć ahv w czyn weszły. A wlasme wzywa o po­
moc szkoła rolnicza w Dublanach , wkrótce drogą skład­
ki urzeczywistnić się ma ^ tug>dl tojest
niższej szkoły rolniczćj przez krakowskie Towarzystwo 

, __ mnrffi© TÓŹnettO rodzftlll kwftfttvft tv-nazywają kraj nasz nadewszystko rolniczym, a przecież r d z ju  kwe ye ty-
sądzą, iż mu nie mogą służyć oskonalej jak wspte- r o l n ^ . k i e g o T  został} p r z ^ o s p l  
rając wszystkie jego dązenm tylko me robocze. Jakże ciące się rolnic wzniecone. « nikt uni i>dn©i
mało jest np. między tegoczesnemi literatami usiłują- 
ryrh uznr.nić, uczcić i podnieść do własciwćj godności 
stan rolniczy? Nie zdaje nam się wszakże przesadą, 
te  nikt silniejszą nie może być podporą rolnictwa, jak 
ci, którzy wpływają na obyczaje narodu.

Podobnie rzadkiemi są gwiazdy między uczonemi na- 
, któray światłem swój nauki rolnictwu i życiu 

wiejskitum przyświecać usiłują. Jest to podobno naj­
lepszym mucse„  (jja ciego u nas najmniej zwolenni­
ków znajduj* nauki prjy rodnicze. Powtarzamy cośmy 
już raz obBzwnmj powiedzieli: Anglia słynna doskona­
łością swego rolnictwa niemniej niżeli przemysłu, do­
szła do niej nadewsly8tko umiłowaniem pracy około 
roli, uczczeniem rolnik* j j e g 0  chwalebnćj prostoty. Mi­
mo zlania wszystkich narodowego bogactwa
w uprawę roli, nie zosut w tym kraju żaden zawód 
zaniedbany i uszkodzony pierwszeństwem danem rolni­
ctwu, bo ono wdzięcznie oddaje stokrotnie i wielokrotnie 
nieszczędzoną mu pomoc.

Naśladownictwo form i Obyczajów angielskich, próbo­
wane przez rolników niektórych krajów północnych, po- 
krewnych Anglikom nie przyniosło pożądanego owocu, 
ikutek nieodpowiedzial usiłowaniu, pozostali kopią, *le

ciące się rum iano •...
darzy i pisarzy naszych wzniecone, a nikt ani jednej 
z nich nie dotknął i nie powtórzył na żadnem z ogólnych 
zgromadzeń naszych T° w « [ g w  rolniczych. Czemże 
octem dadzą się usprawiedliwić narzekania na niewła­
ściwe i nie dosyć gorliwe zajmowanie się sprawami kra­
jowego rolnictwa komitetów naszych towarzystw go­
spodarczych. Czas abyśmy sami myśleli, agdyprzemo- 
że to przekonanie dwakroć pożyteczniejszą stanie się 
nam pomoc wszelkiej opieki.!' R.

Wiadomości Literackie.

W drukarni Czasu wyszła W iadomość historyczna  
o starożytnym obrazie N. P. Maryi, w kaplicy domu 
schronienia ubogich, Koletki zwanym, znajdującym się, 
tudzież o Szpitalu krakowskim, a raczćj domu schro­
nienia ubogich, pod imieniem Bractwa Panny Maryi, 
niegdyś przy ulicy ś. Szczepana istniejącym — P̂ * 
Konstantego Hoszowskiego b. senatora napisana. 
samego obrazu N. Panny, ten ma być malowany na 
płótnie o tle złoconćm, wyciskanem w różne wzory

tuje z epoki Zygmunta III; wszakże malowanie prze* 
późniejsze poprawki znacznie zostało uszkodzonćm. Za­
równo też interesujące są w tejże książeczce Spisy 
osób składkujących w r. 1588— 1590, na założenie szpi­
tala Bractwa Panny Maryi do rąk Hieronima Powodow- 
skiego plebana u Panny Maryi w Krakowie, gdzie ten 
szczegół uderza, iż największe ofiary były ze strony
mieszczan krakowskich.

—  Księgarz J. Wildt wydał już czwarty zeszyt Czy­
telni dom owej, zawierający dalszy ciąg rozpoczętej
w pierwszym zeszycie P0WieśC‘H nUt°I / “T -
rykańskiej p. Beecher Stowe, pod tytułem Dred. Autor­
ka podobnie jak w Chacte wuja Tom asza, i w tym 
najświeższym swym utworze, mniej zdaje się zważać 

mfaSmy układ, zręczne powiązanie scen i zdarzeń, 
zgoła naprawa kompozycji ogolnćj jakich się wymaga 
od romansu lub powieści; idzie jej bowiem więcćj o
p r z e s u w a n i e  jak w ka eidoskopie najrozmaitszych obrazów
z życia domowego tak białych jak czarnych mieszkań­
ców południowych prowincyj Zjednoczonych Stanów 
a m e r y k a ń s k i c h ,  gdzie jak wiadomo, niewolnictwo mu­
rzynów utrzymuje się w całćj sile, pomimo nieustan­
nych zabiegów abolieyonistów. I wzmiankowana powieść 
D red , nspRaną jest również w celach abolicyonistow- 
skich, ale 1 P*wnem wyrozumieniem dla białych, zwła­
szcza tych, co choć obstają przy niewoli murzynów, 
jednakowoż łagodzą im to położenie scisłem zachowa­
niem stosunków patryarchalnych nieraz znośniejszych 
murzynom, niż sama wolność, gdy jój używać nieumie- 
ją. — Co do samego przekładu, .takowy wdzięcznie 
się czyta, lubo chęć naśladowania sposobu mówienia 
czarnych, nienąj przyj emniąj brzmi w naszym języku.
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„warunki nieobejmowały nic przeciwnego zupełnó_ 
„niepodległości zewnętrznej i zasadom konstytucyj­
ny m  kantonu neufchatelskiego i Szwajcaryi, nie- 
„mniej jak swobodnemu rozwojowi wewnętrznemu 

„2. Więźniowie opuszczą Szwaj car yą aź dopóki 
„stanowczy układ z królem pruskim zawartym nie 
„zostanie.

„Jeżeli warunek ten nie będzie mógł być osią­
gniętym  opuszczą przynajmniój kanton neufcha- 
„telski.

„3. W orzeczeniu amnestyi i uwolnienia więźniów, 
„kwestya kosztów, procederu i zajęcia wojskowego 
„winna być zawartą.

„Rada związkowa oświadcza jednakowoż z góry, 
„źe jeżeli król pruski ze swój strony nie podniesie 
„żadnej kwestyi pieniężnej, i ona zupełnie pominie 
„kwestyę kosztów.

„Jeżeli punkt ten nie może być osiągniętym, bę­
d z ie  go można usunąć.

„4. Upewnienie ma być danem, źe Prusy wstrzy- 
„mają się od wszelkiój demonstracyi wojeimój, i źe 
„po nastąpionem uwolnieniu więźniów, kroki nie­
przyjacielskie Prus przeciwko Szwajcaryi nie będą 
„tolerowane.

„5. Delegowani starać się będą aby rząd angiel­
s k i  podpisał wszystkie pomienione punkta, i dał na 
„wzór Francyi, takież same zapewnienia Szwajcaryi 

„Ustanie tój misyi, jako też dalszy przebieg u- 
„kładów wchodzą w zakres sprawozdania z roku
„przeszłego.* .

„Kończymy na tem nasze sprawozdanie poprze­
stając z zadowoleniem na przedstawieniu faktu, źe 
w obec groźnego zewnątrz niebezpieczeństwa, wła­
dze i lud szwajcarski ożywieni są najwyźszemi u- 
czuciami jedności i rozwoju i źe obywatele nasi za 
granicą dali dowód najżywszego i najgłębszego przy 
wiązania do zagroźonój ojczyzny.*

W ł o c h y .
In d ip e n d a n c e  Belge zamieszcza następującą notę 

wysłaną przez hr. Cavoura w dniu 24 marca z Tu­
rynu do margrabiego Cantono pełnomocnika sardyń- 
skiego w Wiedniu:

„Onegdaj hr. Paar udzielił mi depeszy hr. Buola, 
który powtórzywszy zażalenia, kilkakrotnie już przez 
rząd cesarski przeciw Sardynii wytaczane, w końcu 
daje mu rozkaz zażądania paszportów i opuszczenia 
Turynu z całem poselstwem cesarskiem.

„Chociaż w depeszy swej hr. Buol oświadcza, źe 
wynikłość ta nie będzie przeszkodą, abyś Pan da- 
lój pozostał w Wiedniu jako nasz pełnomocnik, król 
nieuwaźał jednak za stosowne zostawiać przy dwo­
rze austryakiem ajenta dyplomatycznego w chwili, 
kiedy żaden dyplomata austryacki w Turynie nie 
jest obecnym. Raczysz Pan przeto postanowienie to 
udzielić austryackiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych i natychmiast wybrać się z powrotem z calem 
poselstwem do Piemontu.

„Oświadczając to hrabiemu Buol, zapewnisz go 
Pan, źe poddani austryaccy nadal używać będą w pań­
stwach królewskich opieki praw i przywilejów jakie 
im traktaty zapewiają, i niezapomnisz dodać, że 
rząd sardyński uczyni wszystko co od niego zale­
żeć będzie, aby interesa prywatne jak najmniej u- 
cierpiały z powodu zerwania stosunków dyplomaty­
cznych pomiędzy obu krajami.

„Z przyjemnością dostrzegliśmy podobne, oświad­
czenie w depeszy przesłanej hrabiemu Paar. Dając 
mu najzupełniejszą wiarę, spodziewamy się, źe ża­
dna prywatna krzywda nie pogorszy położenia, wy­
nikającego z kroku uczynionego przez rząd ce­
sarska

„Jak tylko odwołanie Pańskie roztrzygniętem zo­
stało, dałem rozkaz telegrafem margrabiemu Yilla- 
marinio, aby prosił rząd cesarsko-francuzki, iżby 
chciał przyjąć na siebie opiekę poddanych sardyń- 
skich w Austryi. Otrzymawszy odpowiedź całkiem 
pomyśle ą, upoważniam Pana, abyś o tem zawiado­
mił hr. Buola. Jeżeli, o czem niewątpię, bar. Bour- 
queney otrzymał od rządu swego stosowne instru- 
keye, oddasz mu Pan archiwa poselstwa i ułożysz 
się z n m jak należy, względem załatwienia spraw
bieżąc; cb. Wysokie stanowisko, jakie dyplomata ten 
odzna zający się świetnemi przymiotami zajmuje, jak 
rów .e osobiste przeświadczenie o jego źyczliwyoh 
(i i a nas chęciach, daje mi przyjemną otuchę, źe in­
teresa naszych współziomków nie mogą być powie­
rzone w lepsze ręce.

„Hrabia Buol odwołując hrabiego Paar, poleca 
w swój depeszy, aby mu natychmiast zdał sprawę 
z nowych wyjaśnień, jakich będę w stanie mu udzie­
lić. Żałuję, źe temu oczekiwaniu zadość uczynić nie 
mogę. Od chwili bowiem jak zawiadomiony zosta­
łem o odwołaniu w sposób stanowczy i urzędowy, 
nie mogłem zapuszczać się z hr. Paarem w żadną 
polityczną dyskusyę. Musiałem się przeto ograniczyć 
na objawieniu mu ubolewania mego z kroku, który 
mi się nie wydawał niczem usprawiedliwonym, ubo­
lewania tem żywszego, że stało się powodem odda­
lenia z Turynu dyplomaty, który w dopełnieniu mi­
syi częstokroć trudnój, umiał dawać dowody chara- 
kter“ r . 8 ° d n e g o  jak pojednawczego.

tP k v  d18"1 zaufania w wysoką bezstron-
n° ł  J ^ f l g nnwn°ia’ abym m<%ł  wątpić, że wejdzie 
w właściwe powody mego zachowania się i nie- 
przypisze go chęci zrobienia cięższym sporu, gdyż 
mamy przeświadczenie, że UCZynili4 y 4 zy’tkg J0 
tylko od nas należało, ażeby g0 uniknąć

„Przy pożegnaniu z hr. Buolem, odczyiasz Pan tę 
depeszę i jeżeli zechce, zostawisz mu jój odois 

„Racz Pan przyjąć. (podp.) c Cavnur “
_  Dziennik medyolański Bilancia zawiera nastę­

pujące doniesienie o zajściach dworskich w Tury­
nie przypominających po części pamiętne zdarzenia 
>a czasów ministra Melbourne w Anglii, kiedy szło

o zmianę sług żeńskich na dworze królowój Wikto 
rył. Pani de Forests— pisze ften dziennik— która 
wychowuje księżniczkę Klotyldę wydaloną nagle zo­
stała, niemal w ten sposób jakby była prostą dzie­
wką służebną. Obwiniano ją o korespondowanie 
z Austryą i o jezuickie chowanie córki królewskiój. 
Co do ostatniego oskarżenia, wiadomo, jak tę rzec 
uważać. Oszczerstwem jest jednak posądzać ją, i; 
prowadzi korespondeneye polityczne z dostojnemi 
krewnemi księżniczki za granicą. Pobożność jój 
prawość były solą w oku tym, którzy otaczają z bil 
ska tron sardyński. Margrabina Yillamarina, guwer­
nantka księżniczki, której ustąpić musiała dawniej­
sza guwernantka wielkiemi przymiotami obdarzona 
margrabina Pallavicini, najwięcój się przyczyniła do 
usunięcia pani De Foreste. Margrabina Pallavicini 
nie chciała się ugiąć przed hr. Cavourem; Villama- 
rina zaś przeciwnie związała się z ministrem aby 
wydalić De Foreste, jakkolwiek dostojna babka księ­
żniczki i matka jej na łożu jeszcze śmiertelnem za­
klinały króla, aby jój nie usuwano. Księżniczka ze 
łzami żegnała się z swoją wychowawczynią.
, au,arHi°r£  j  - oma ogłosił osnowę umowy
Annainiit r ‘ Z" ra‘§d*y Auiłryą a Stolicą
• K- 1 ratyfil«>wanój, we względzie wydawa­

ły8 8?,blf  ^w zajem  zbrodniarzy. Zasadą tój umowy 
i - ’ • «• . y P ę d z o n y  o zbrodnią lub skazany za 

ią, jesu się schronił do krajów drugiój strony kon- 
raktującój, ma być wydany na zażądanie w drodze 

oyplomatycznój uczynione. Czyn, który pociąga za 
sobą wydawanie z Austryi poddanego rzymskiego, 
musi być uznany jako zbrodniarz wedle praw kar­
nych dziś lub na przyszłość w Austryi obowiązują­
cych. Poddany Austryacki, który się schroni do pań­
stwa papieskiego wydany będzie jeśli dopuścił się 
czynu oznaczonego w księdze karnego prawa rzym- 
skiego jako zbrodnia i który pociąga za sobą pe­
wne w tym kodeksie oznaczone kary.

C h i n y .
Wiadomości z Chin sięgają do 15go lutego. Głó 

wną ich treść przyniosła nam już depesza telegra­
ficzna, przed kilku dniami zamieszczona; dzisiaj po­
dajemy obszerniejsze doniesienia zawierające kilka 
zajmujących szczegółów.

Tak w Szanghaj jak w Kantonie i Hong-Kong do­
wiedziono się, iż cesarz chiński wydał nowy edykt 
do gubernatorów nadbrzeżnych prowincyj, to jest 
prowincyj: Kiang-su, Szi-kiang i Fu-kien, przepi­
sując im jak się mają zachować w dzisiejszych tru­
dnych okolicznościach. Dziennik angielski Norlh- 
China-Herald wychodzący w Szanghaj i zwykle co 
do spraw chińskich najlepiej zawiadomiony, podaje 
następującą treść tego edyktu, wiadomą mu wpraw­
dzie tylko z słownych pogłosek. Władze prowincyj 
nadbrzeżnych winny mieć się na ostrożności, przed 
siębrać wszelkie środki obrony i umacniać wybrze 
ża, lecz w spokoju i cichości, by nie zwiększać 
wzburzenia i nie wywoływać napaści. W g u b ern a to rze  
Yech cesarz pokłada wszelką ufność, gdyż on zna 
dostatecznie charakter cudzoziemców; poczytuje go 
przeto za człowieka najodpowiedniejszego do zała­
twienia sporu z Anglikami. Gdy zresztą — miał pi­
sać w tym edykcie cesarz omamiony fałszywemi ra­
portami — Anglicy w potyczkach dotąd stoczonych 
stracili 400 ludzi i admirała, a strata ta oziębiła 
ich odwagę i zniechęciła do dalszych kroków wojen­
nych, przeto cesarz pozwala gubernatorowi Yeh, 
aby nie bardzo ostro postępował. Jednak w drodze 
do układów nie powinien wyjść na ich spotkanie, 
aby ta powolność nie wzbudziła w Anglikach po- 
chopu do dalszych żądań. Jeżeli naczelnicy cudzo­
ziemskich parowców przybędą aby układać się, trze­
ba z niemi rozsądnie i pokojowo mówić, korzystać 
z tój sposobności i pokój przywrócić, bynajmniój 
zaś nie należy popychać ich do ostateczności. Na- 
koniec dziennik angiel»ki twierdzi, źe w edykcie 
tym siie ma powiedziane, aby Yeh wzbraniał cu­
dzoziemcom wstępu do Kantonu, locz również nie 
jest upoważniony wpuszczać ich do miasta, cały 
ten punkt sporny omija milczeniem cesarz w swym 
edykcie.

W chwili odejścia ostatnich wiadomości, to jest 
15go lutego, następujące było położenie rzeczy 
w portach i miastach wybrzeży, w których Europej- 
czykowie mają swe dzielnice.

W Makao władze chińskie, które wprzód wzbra­
niały wszelkich stosunków z Europejczykami, cofnę­
ły swój rozkaz na przedstawienie gubernatora i do­
zwoliły związków handlowych z tą kolonią portu­
galską , do którój przenieśli się wszyscy europejscy 
1 ocsulowie z Kantonu. Handel więc w Makao oży­
wi* się a spokój przerwany był tylko na chwilę 
. £°| stycznia, w Nowy Rok chiński, pożarem mia- 

S 0 “ ^ 'ńskiego Tumczaj naprzeciw Makao leżą­
cego. Miasteczko to z drzewa i barabusu zbudowa- 

ezczętu spłonęło; pogłoska jednak jakoby 
pa ic go kazali mandarynowie, karząc go za zwią*-  

! ? fcuroPejczykami, pokazała się fałszywą; ogień 
wybuchł s przypadku.

W Szanghaj, stąd  do Hong-kong przybył okręt 
„Lady ary.W ood* z wiadomościami z 12go lute­
go, ws y ko było spokojne a handel w tem mie­
ście zamieszkałóm przez Chińczyków północnych, 
daleko spokojniejszych niżeli południowi, nie był 
przerwany. Podobna wiadomość nadeszła z portu 
Fu-czan. Inaczój jednak rzeczy miały się w Ning-po; 
mieszkający tam Europejczycy byli w wielkiój oba­
wie, gdy i  podburzon6 przez m jej8 c o w e  w| adze po­
spólstwo chińskie dopuściło się kilku nadużyć i gro­
ziło powszechnym napadem; misyonarze opuścili to 
miasto i przenieśli się do Szanghaj. Admirał Sey­
mour posłał * Hong-kong do Ning-po statek wo­
jenny „Elk*j by w razie potrzeby dał obron) Euro-

Sarowcke°m s Z a? “  " " T "  8t°ją  W P° r° ie  A m ° j °  trzech pieczarach, zbudowany z proztych kamieni
parowce „Samson* , „Camilla*. 'p o ln ych , a w grobowcu tym popielnice dobrze po części

zachowane, w których były kości, popioły i kosztowno­
ści z ło te , jakoto: pierścienie, sprzączki, guziki i inne tym

- i „Camilla*.
W okolicach Kantonu panuje ciągłe wzburzenie 

i trwa mała walka, a prócz tego zgraje łotrów pu­
stoszą okolice. W przystaniach tój zatoki znajduje 
się wielo dźunek rozbójników morskich; Anglicy zaś 
dowiedziawszy się, iż w przystani Ling-ting, blisko 
zachodnieg t wnijścia do portu kantońskiego, jest 60 
do 70 dźunek pirackich, posłali tam statek „Auckland* 
i „Eaglet. W  innóm miejscu wybrzeża spalili An­
glicy wioskę, gdyż z jój zatoki wypłynęły d*unki, 
które uderzyły na flotę angielską. Znów Chińczy­
cy spalili drugą wioskę z powodu, iż jój mieszkań­
cy niezaprzestan związków z cudzoziemcami.

Nakoniac w Hong-Kong, w głównóm stanowisku 
angielskióai, panuje zupełne bezpieczeństwo; gdyż 
na tej skalistej wysepce Anglicy mają całkiem wła­
dzę. Do portu Hong-Kong przybył okręt z Kalku­
ty przywożąc w posiłku oddział wojsk kilkaset żoł­
nierzy liczący, a spodziewają gję wkrótce nadpły- 
nienia innych okrętów. Siły m rskie Stanów Zje­
dnoczonych pod wodzą admirała komandora Arm­
strong zostające, a złożone z parowej fregaty „San 
Jacinto*, z slupu „Lewant* i z kilku mniejszych 
statków, stały w porcie hong-konggkim nie biorąc 
żadnego udziału w walce z Anglikami przeciwko 
Chińczykom. Również w porcie tym stała dość długo 
rosyjska wojenna korweta „Oliwuca* pod dowódz­
twem kapitana Korsakowa; przybyła ona z przystani 
rosyjskich w ujściach Amuru, gdzie stoi rosyjska flo­
tylla, a 12 lutego odpłynęła z Hong-Kong do Manilli, 
w którym to porcie ma oczekiwać przybycia rosyj­
skiego komisarza do Chin południowych. Dziennik 
China-Mail opowiada o surowóm a nawet okrutnóm 
postępowaniu władz angielskich wHong-Kong z Chiń­
czykami; między innemi mówi, iż 150 uwięzionych 
Chińczyków, trzymanych było przez 28 godzin o 
głodzie, znów 42 innych więźniów chińskich zam­
knięto w izbie mającój 15 stóp szerokości i 15 stóp 
długości i trzymano ich lam przez dni 20.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  7 kwietnia. „Jeden z  Kwestorzy* zbiera­

jący składkę na bndowę domu Towarzystwa naukowego 
krakowskiego zawiadomił nas wczoraj, jak to w Kroni­
ce mtejscowćj podaliśmy, i i  założenie tego domu na­
stąpi jaż  w przyszłym miesiącu. Jeżeli z jednój strony 
pośpiech ten wielce jest pocieszającym, albowiem dozwa­
la wróżyć, że energia, z jaką się wzięto do dzieła, to­
warzyszyć będzie jego ukończeniu; wszelako z drugiój 
strony, nie możemy dziś jeszcze, po zakupieniu już pla­
cu przy ulicy Slawkowskiój od właścicielajego p. Stehli- 
ka (podobno za 1 ,5 0 0  z łr ), przemilczeć, i i  zdanie na­
sze, aby dom Towarzystwa na otwartem stanął m ie jscu ,Ig %
podzielało wiele osób. Przychyliła się do niego i Kra- 
kauer Zeitung. Kiedy więc teraz fait aceompli poło­
ży ł koniec wszelkim dalszym rozprawom co do miejsca, 
pozostanie do rozstrzygnienia pytanie co do formy. Je­
żeli te same pobudki kierować będą skreśleniem planu, 
iakie kierowały obraniem miejsca, to je st pośpiech i  o- 

szczędność, nie wątpimy, i e  stanie tam kamienica o włos 
nie różniąca się od swojój prawćj i  lewój sąsiadki. Bo 
jakiż plan da się prędzćj narysować, jak plan kamienicy 

pewnćj liczbie okien i pięter, i jakież mury prędzćj 
staną nad te , które przystawić można do ścian sąsiednich? 
i ie d y  stawiano teatr krakowski, chciano również uniknąć 

kosztów budynku na otwartym placu i również „wciśnię. 
to* go w przecznicę. Prawda, że kiedy się przekonano, 
iż miejsce za szczupłe, dokupiono sąsiednią kamienicę, a 
na otwartem miejscu budynek musi odrazu stanąć w ca- 
łćj swojćj skończoności. Może i Towarzystwo naukowe 
zbogaciwszy się zakupi z ozasem dom sąsiedni, a wtedy 
jakże to łatwo budować I przebić tylko drzwi w ścianie 
i jedDym kolorem front pomalować.

W dniu 1 kwietnia oddział nauk moralnych To­
warzystwa naukowego w Krakowie, odbył zwykłe swe 
posiedzenie miesięczne. Prezydujący profesor Muczkowski 
przedstawił treść i ważność rękopisu łacińskiego z roku 
1 5 0 2 , dzieła królowój Elżbiety, małżonki Kazimierza Ja­
giellończyka pod napisem: de Institutione regii pueri. 
B yło to pismo wystósowane do W ładysława króla węgier­
skiego i czeskiego i zawiera nader zajmujące us ępy P°d 
względem  obyczajów i dziejów, co lepiśj wyjaśni nastą­
pić mająca rozprawa.

— W miasteczku Marino w państwie papiezkiem nie­
jaki Capolei, którego brat stracony został wroku zeszłym  
w Rzymie za zamordowanie brygadyera żandarmeryi, do­
strzegł, że od jakiegoś czasu dawniejsi snajomi jego  stro­
nić od niego zaczęli. Kiedy się o przyczynę tego wywia- 
dywać zaczął, powiedziano mu, że gubernator napominał 
jego przyjaciół, aby się nie wdawali z człowiekiem, k tó­
ry lubo zamożny, shańbionym jest jednak przez brata swe­
go, który za wyrokiem sądowym skońosył pod gilotyną. 
Capolei zeznaniem tem rozdrażniony, udał się 2 2 g o  marca
do gubernatora, żądając od niego potwierdzenia zeznań 
dawnych swoich przyjaciół, i zanim się gubernator zdołał 
wytłumaczyć, zadał mu sztyletem cios śmiertelny. Żona 
zabitego, która na krzyk męża swego przybiegła, ugodzo­
ną została przez mordercę niebezpiecznie. Capolei został 
przytrzymany i oozekuje wyroku.

-  W edług doniesienia Krakauer Ztg z Medyolanu, 
O. Bertazzi z tamecznego klasztoru Braci miłosiernych 
przedstawił na ostatn iem posiedzen iu  akademii fizyczno- 
lekarsko-statystycznój widoczne dowody, iż szczęśliwie 
rozwiązanćm zostało zadanie przechowywania mięsa kwie-

g °  m iesi«°y. Mięso na ten cel przezna-
czone i st sowme zaprawione, zapieozętowanóm zostało 
p<5 ro u emu w obecności bezstronnych świadków i do 
przechowamia im oddane. Teraz po zdjęciu pieczęci zna­
leziono mięso w stanie zupełnie dobrym. Zaprawa taka 
ma mebyó kosztowną.

Do Poten. Ztg donoszą * Golęcina, że chłopi °- 
rząc tój wiosny natrafili w jednem miejscu w polo »*. 
bruk, « rozkopawszy takowy znaleźli starożytny grob*

Th °^ne °*doby> * • któremi postanowiono kopać dalćj, 
a owiem dawne podanie n iesie, że  w miejscu tem są 
s ar y zakopane. W ieść  ta urosła z wiadomego przesą­
du, że skarby zakopane palą się. Przesąd ten zadziwia 
pomiemoną g a z e tę , a jednak polega on na tem samem 
zjawisku co palenie błędnych ogników po cmentarzach. 
Nie skarby to się pai ł t  lecz wyziewy z ciał, przy któ­
rych też ja w powyższym przypadku, znąjdowano nieraz 
kosztowności. N ie wiadomo co się stało ze  starożytnemi 
zabytkami golęcińskiemi.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kurta telegraficzne % dnia 7 kwietnia. 

Augsburg lO S 1/ * - - H “ nbnr8  f 7 V«- —  Londyn złr. 10  
18 kr. —  Paryż 121 /» — Agio od złota 7a/ t .  M e­
taliki 5-prooent. 8 8 ’/u *  —  dto 5-procent __  Poży-

narodowa 6-procent. 84 % • ' Obligj indemn. ga li­
cyjskie 5 -prooent 7 9 ł l / is< — Metaliki 4 */t -pr. T4  jg 0.
teiiki 4 -ęrooent. 86®/g. —  Metaliki S-prooent. — . Losy 
1 88 4  roku 8 2 1 . dto s roku 1888  1 8 9 . —
z r. 1 8 5 4  4-proo. 1 0 9 ‘/» — Akoye Bankowe 1 0 1 0 1/ , , —  
Akoya kclei ie  las. półnoanćj 2288 */*• —  Akoye kredytu 
ruchomego 2 4 6 .

K ttre k r a k o w s k i » 1 kwietnia. —  Ruble srebrne 
o* mon. polską żąd. 100 */„, plaoą 100. —  Banknoty an- 
stryackie: za 1 0 0  złr. mk. żąd. złpol. 4 1 8 , pł. 4 1 0  —  
Pruski kurant: za 150  złr. mk. żądąją tarów 9 8 % , płacą 
9 1 % . —  Cwancygiery ż. 1 0 5 % —  pł. 1 0 4 % . Imperyały 

ros. ś. złr. 8 kr. 20 , pł. złr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 10 , pł. złr. 8 kr. 4 mk. —  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 45 płacą «łr, 4 
zr. 4 0  mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 48  płaoą 
złr. 4 kr. 42  mk.—  Listy zastawne polskie * kuponami 
bież. żąd. 9 7 %  piao. 97 . —  Listy zast. galio. z kupon. 
żqd. 8 8 % , płacą 8 8 % . —  O bligacje Indemn z kupon, 
żądają 8 1 % , płacą. 8 1 . —  Nowa pożyczka ns rodowa 
z r. 1 8 5 4  żąd. 8 4 % , płaoą 8 4 .

K u r*  heo tesk i * d. 8 kwietnia.—  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 2 .  —  Dukat oesars, złr. 4 kr. 4 5 . —  
Półim periał ros. złr. 8 kr. 15 . Rubel ros. złr. 1 kr. 8 6 —  
Talar pruski złr. 1 kr. 81 . —  Polski kurant i p ięciozło­
tówka złr. 1 kr. 11 . —  Galicyjskie listy zastawne za 1 0 0  
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 2 0 . — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 79 kr. — . —  5 %  Po- 
wżaopojou uyozk bez kuponów złr. 8 4  kr. 8 5 .

K u r*  tear*za te*k i  z 8 go kwietnia. -  Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  O bligi skarbowe opróoz 
kuponu, d. rs. 88  kop. 97 , wartość kuponu rs. —  kop. 

Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs.
14 kop. 4 2 . wartość kuponu kop. 1 6 % .

K u r *  «»i*dttń*ki z 6 kwietn. Metaliki 8 8 % . Nowa 
pożyozka 66 . —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 1 5 . —  Akoye 
kolei łe lu n ś j  półnoo. 228  % . — Agio od s ło ta  7 % , od 
srebra 4 % .  —  Oblig. a w o lo  grant. 7 9  % .— Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 4 % . Promessy galicyjskie 1 0 1 .

K u r*  *eroclate*ki z dnia 6 kwietn. Banknoty 
austr. 9 7 7/ 1# ż .—  Bankn. polsk. 9 5 % , ż. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 2 %  żąd.; nowe 9 2 %  ż. —  Listy z st. 
pomańskie 98%  d. 4-proc. 86% d. dto 8 % -proo. żąd. 
Kolćj Kraków. Górno Szląska 82 żąd.

Przegląd polityczny.

Według depeszy telegraficznćj rząd sardyński o- 
głosił pamiętnik w którym dowodzi praw swoich do
M entone i R occabruna.

Cesarzowa Rosyjska wdowa, przybyła 3go b. m. 
do Rzymu.

Rada państwa w Kopenhadze otwartą została 3go 
b. m. Najważniejszą sprawą jest potwierdzenie tra­
ktatu o wykupno ce ł na Sundzie.

Berner Ztg. i Bund twierdzą, że Szwajcarya nie 
przystanie na żądania Prus, ale da tylko ogólną 
amnestyo ,tudzież, że pełnomocnicy szwajcarscy bada 
wspierani w rozprawach konferencyjnych przez peł­
nomocników największy wpływ mających.

Długo trwające rozprawy w senacie greckim, 
* powodu memorandum Rangabe, zakończyły gło­
sowaniem się 27go z. m.; większość oświadczyła 
*iS *a ministeryum.

Wiadomości z Konstantynopola do Marsylii 4go 
t. m. parowcem pocztowym nadeszłe a dalój tele­
grafowane, sięgają tylko do 26go marca; powtarza­
ją przeto wiadomości znane już nam przez Tryest, 
prócz jednój, o ciągle wzrastającój droiyznie i nie­
dostatku w całój Azyi Mniejszój i Syrjb 0 ozem do­
nosi Journal de Constantinople•

Według doniesień z Persyj I“ ,a.n ™ :4  *' ®:
w Stambule, armia perska majgca r . . .  Prow,ocyi 
Fars, obrawszy Sziras »« H * " *  . obsa­
dziła silnie przesmyki *  ^  K ą s a ją ­
cym wybrzeża od ffł6bi j * ’ przesmyki

w iadom ości ^Ncwego Yorku z J i  Jftk

chać, poseł ^  W Now«jGranadzie saźijdah p«sp<orUhj_*W0lwh z p° Wodu, a  
żądania ich odrzucono- W w ojsku  W alkera, który 
się trzyma jeszcze w Hivas, panowała wi»iir»
chęć.

panowała wielka nie-
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Przyjechali od 6 do 7 kwietnia.
HOTEL POLLERA. Neukirohen Henryk * Dukli. Szybal- 

ski Felieyan ob. z Regulic. Stojowski Felieyan, Stojowski 
Jan , Gorajaki Adam właśc. dóbr * Warszawy. X. Brown 
Józef ze Ltvdwa. Oroettouw O., Lipińska Amalia ze Słupna. 
Spayer Wojciech z Wiednia. Pepezska Jan ż Altenbnrga. 
Hosch Ferdynand w ł. dóbr z Grybowa. Kotarski Stanisław 
wł. dóbr z Brzyska.

W y je c h a l i :  Petrowioz Wincenty właśo. dóbr do Wiednia. 
Stndnioka Adolf do Jasła. Cybulska Lnoyna Wł. dóbr, Ró- 
gojska Celina wł. dóbr, Brown Józef do W rocławia. Desknr 
Stanisław w ł. dóbr do Polski. Rfihl Juliusz, Kędzierski Jan 
Jakubowski Franciszek do Tarnowa. Franek Ferćynand do 
Neutitschen. Neukirchen Henryk do Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI, flr. Aleksander 0 ’Rurgh ob. z żo­
ną z Warszawy. Maryan Dylewski z Rdowa.

HOTEL ROSYJSKI. Karol Hirschberg z Jasła . Rajmund 
Sydow ob. z żoną z Polski.

W yjechali: Józef Zalotyński z żoną do Chrzanowa. Edward 
Raeiberski wł. dóbr do Wiednia.

HOTEL SASKI Maksymilian Wodzinowski ob. z Polski 
Bętkowski Aleksander z Rudna. Franciszek Młocki obyw. ze 
LWowa.
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KOLEJ ZELAZNA 
oodzlennle.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
Do nokiov i 0 godzinie 12tej min. 15 po południu.

'  ™ ‘ '  j o godzinie 9tój miń. 5 wieczorem
n« i  0 godzinie 6tój min. 30 z rana.

i o godzinie 9tej ińin. 30 wieozorem.
n „ in r i.j .i-  I o godzinie 6tdj min. 10 z rana.

o I#aiU’  * \  o godzinie 3ój min. 25 po południu.

0 ° Warszawy { 0 C°'4i,h,ie 8dł 30 1 ran“-
Przychodzą do Krakowa:

{ o godzinie 5tój min. 20 z rana. 
o godzinie 2ój min. 35 po południu.

|  o godzinie lfitój min. 46 z rana.

£  Dębioy .

Z Wieliczki 

Z Wiednia .

Z Wrooławia

o godzinie 6iój min. 46 wieczorem.
\ o godzinie li te j  min. 26 przed południem. 
i  o godzinie 8ój min. 15 wieozorem. 

Wrooławia i 
i WarSZawy i o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
f  o godzinie lltó j min. 16 pńked południom, 

odohodzą . • |  o godzinie 2ÓJ po pótnooy-
Z Krakowa do Dembicy: 

o godzinie 3ój min. <37 po południu, 
o godzinie 12tej min. 25 w nooy.pnychodii} ,

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  7 kwietnia. Dowóz zboża na granicę zawsze je ­

szcze bardzo słaby, wszelako w Królestwie Polakiem zna­
cznie już tracą nadzieję podwyżki cen zboża, i tak właści­
ciele ziemscy jako i tameczni skupywaoze łatwo skłonni do 
sprzedawania po eenheh umiarkowanych. Tutejsi zaś kupcy 
zbożowi i spekulanci wstrzymują się od zakupna, gdyż han- 
e i Ap*i0W? do *>rus Olkiem dziś ustał. Na granioy Króle­

stwa Polskiego płacono w dniu wczorajszym pszenice średnie 
gatunki po 29, 30, 31 złp. najpiękniejszą po 32 , 33, 33 >/, 
złp. Ceny te notowano wszakże \ ylko na sprzedaż is to tn i  
małe partye tojest na drobtazgową .przedaż dla konsumbn- 
tów, nikt zaś meohcrar zawierać umów o późniejsze dostawy 
po świętadh, a nawet niechrfańo o 2 złp. niisj pv.yi«— .-a 
ofiarowanych sobie dostaw. Żyto w małych ilościach^ odcho­
dziło po 14, 1 4 '/,, 15 złp. a najpiękniejsze zaledwie 15'/, 
do 15% źłp. Na późniejsze dostawy nikt nie kupował. Ję­
czmień znacznie wystawiany na sprzedaż z odstawą na pó­
źniej po 16, 17 słp. nieznalazł żadnego odbytu. Na targu 
krakowskim dzisiaj ruch w handlu zbożowym ograniczał tie 
na bardzo ma£ćm; kupowano tylko tyle, aby zaopatrzyć się 
na tydzień świąteczny i tylko eelniejszą pszenicę. Do Pod­
górza do młyna paroWego sprzedano jej paręset korcy po 
168, 169 f. wied. licząc na koron na 36, 36 V,, 37 złp.; na 
targu samym małe ilości płasono po 9, 9 'A , 9 V, złr. Gali- 
oyjska pszenica ozerWoha nieznalazła wcale pokupu, a żą­
dano za nią w miarę dobroci 6 do 7 złr. Trochę tylko pię- 
knćj jarój pszenicy na siewy tak galicyjskiej jak polskićj ku ­
piono po 7*/j do 8 złr. Zyto bez pokupu, a na 4 , 4% , 4% 
złr. bardzo mało kopiom polskiego ziarna.

(Nadesłane).
1  M L o lo n s y ja k l e g o  25 maren.

Żałosna wieść z starego grodu waszego, donosząca o zgo­
nie śp. Eugeniusza hr. Dziedottzyckiego, zmarłego w Krako­
wie 6go marca, doszła aż do nas, napełniająo smutkiem Zer- 

Chociaż bowiem śp. Eugeniusz znany i szanowany 
był w całój Galicyi, w naszój jednak naddniestrzańskićj o- 
kolicy, w swych miejscach rodzinnyoh i gdzie spędził haj- 
ozynmejsse dni swoje, zostaWił"najżywsze pamiątki i 'najpie- 
knisjszy zyoia OWc0_ p 0wgJeohn.  ludzi. Tuiaj w szozu-
P ym p 1 cichym lecz ważnym okręgu życia pry-
watneg , J  i w  teraźniejszych czasach Bóg właścicielowi 
‘ j® 1 “ otni.o J U S " 1* Wlór obywatela ziemskiego: pra- 

i e L ^ ° . ,iaB’ Wzorowy gospodarz, czuły mi i  i 
troskli J8 WSDÓjziomkn*m’ ł  . gotowy do służenia
S j T l  imię - ’ S S L i . f 1’: 1 * '

znawca sztuk pięknyoh

SPRAW OZDANIE  
K o m i t e t u  baBu T e c h n i k ó w

w Krakowie w d. 17 lutego r. b. na korzyść 
u c zn ió w  c. k . In s ty tu tu  Techn icznego  odbytego . 

Podług 25oiu list subskrypcyjnych w ręku Komitetu zośta- 
jąoyoh, za 878 biletów wejścia na salę‘i galeryą wpły""1"
ogółem ................. i • • • j ........................... złr. 1036 k.

Urządzenie tegoż balu, podług szczegółowych 
dowodów u Komitetu zachowanych, kosztowało 
jak  następuje:
Ubranie namiotu w sah , a mianowicie: stolarz , 

tapicer, pomocnicy, ozdoby do tegoż, płomie­
nie chemiozne i inne po trzeby ;.....................
razem . . • • • • • • . . .  złr. 68 k. 48

Wywoskowanie i ubranie śali. . , „
Urządzenie i ubranie toalety damskiej „
Uporządkowanie i ubranie sieni, scho­

dów' i ulicy ■ ;  „
Oświecenie sa l, sieni, schodów i ulicy „ 75
Ogrzanie s a l ........................, . . „ 9
Muzyka z 36 osób złożona z kapel­

mistrzem •_ . . . . . j . . . „ 77 „ —
Sprowadzenie i przestrojenie forte­

pianu .............................................. n 7  „ —
Służba balowa i w toalecie . . . „ 29 „ —
Fiakry dla gospodarzy balu za spra­

w unkam i....................................  . „ 34 „ 23
Papier na bilety, listy subskrypcyjne

i program b a lu ...............................„ 7 „ 26
Bukiety i inne ku temu potrzeby . „ 23 „ 55
Pomniejsze w ydatk i.......................... „ 12 „ 30

czyli ogółem 432 „ 36 j
Reszta stanowi Czysty ptkychód w ilości . . „ 603 „ 38J 
Nadewszystko Komitet poczytuje sobie za obowiązek nad 

mienić, iż koszta wydrukowania biletów, list subskrypcyj­
nych i programmów balu tego p. Kirchmajer właściciel dru 
karni fcCzasu“ na korzyść uczniów c. k. Instytutu techni­
cznego darow ał; jak również że p. Seifert kapelmistrz o. k 
pułku piechoty Arcyksięoia Wilhedma na tenże sam cel ofia­
rował noWo przez siebie ułożoną, na tymże balu pierwszy 
raz wykonaną i ha fortepian przepisaną „Polkę tremblante“, 
którą Komitet kosztem powyższego funduszu wylitografo. 
Wawszy, obecnie rozprzedażą tejże zajmuje się; za te zaś o 
flary szlaohetnym sercom publiczne składa tu podziękowanie 

Co się tyczy zebranćj z balu summy złr. 603 kr. 38'/, m. 
k. Komitet złożywszy takową W ręce swego członka p. Lu­
dwika Zieleniewskiego, rozporządził jak następuje:

1) Aby czyńiąo zadosyć powszechnym żyozeniom i istotnej 
potrzebie posiadania w kraju naszym biegłego w sztuce drze- 
worytniotwa (ksylografii) indywiduum, przedewszystkiem 
z sumy tój wyznaczyć odpowiedni fundusz na wysłanie za 
granicę uzdatnionego w rysunkach, a przytćm pracowitego 
wytrwałego młodzieńca, życzącego szczerze poświęoić s _ 
tak ważnemu i pożądanemu zawodowi: w którym to celu Ko­
mitet stósowną korespondencyą z p. Kretschmerem w Lipsku, 
jako jednym z znakomitych ksylografów niemieckich obecnie 
przeprowadza.

2) W  razie niedoprowadzenia rzeczonego zamiaru na tój 
drodze do pomyślnego skutku, powziął Komitet nierównie 
korzystniejszą myśl sprowadzenia z zagranicy uzdatnionego 
nauczyciela, któryby za odpowiedniem z strony Komitetu za- 
pewnionem wynagrodzeniem podjął się udzielać drzewory- 
tniotwa większej liczbie młodzieży sztoee tej poświęcić się 
źyczącój: ku czemu także stósowne kroki korespondencyjne 
do Brukselli, jako siedziby znakomitych ksylografów belgij­
skich, przedsięwziął.

3) Aby ozęsć zebranćj sumy w ilości złr. 300 m. k. po­
dzielić tytułem wsparcia, między dziesięciu najpotrzebniej­
szych uczniów c. k. instytutu teohnic/.nego krakowskiego.

- -  —- „ i j a -  -------- r ------------------------------------------ i
pilności w naukach c. k. W ładza tegoż Instytutu Komitetowi 
przedstawi: w którym to celu Komitet stosowną do tejże 
W ładzy odezwę już uczynił.

W  Krakowie dnia 4 kwietnia 1857 r.
(podp.) Mary a * Wielopolskich ks, Jabłonowska. Amelia 

Skrzynecka. K. F. X  Mohr. Stanisław  Gołębiow­
ski. Ludw ik Zieleniewski. Konrad Coghen.’

I  n  s  e  r  a  t  y .

Dr. Szymon S o i i iH s o i i
zamianowany adw okatem  W K ra k o w ie , ma zaszczyt 

zawiadomić strony interesowane, źe
Bióro znajduje się przy ulicy Szew­
skiej w domu pod Ł. 347 na drugiem 
piętrze. ( 342- 2- 8)

literatury ojczystćj
i znawca sztuk p y krakow Ól"i<5j mat<“'‘‘‘* a ,  (członek

« t »  «7kBych) w‘Pie-
Krlknwie kilkanaście ostatnich onw Krakowie a  enntv j yo,a, mieliście wiec

sposobność oóemó c i c h e . LJ0n,owe’ do naj-ch gotową poświęceń, pełną nezyg„aoy.- - . J

en<iwC relikwiarz narodowy, ta stolic*
’ . • .„l-rói-nnym nsv

see w łonio 
syna. Ale tu,

r >••»- , „ l w k ,
grobów, gdzie Boem niezakłóconym Wy'V tyle
boleści ifagromadzonćj Pr*e®.WI,e mi : j | a m!*c.zo miel-

* uświęconćj »WĆJ *(««« • < l l f t ja 
syna. iz.e w, 0acl brzegami Dhiestru, gdzie stała kolebki
dziecięca, czekał oichy *r0,10W'e0 .r^ a ID"y K rakow a*^0 ^  drowca. Zwłoki jego przeprowadziła f  Krakowa aż na,- 
Dniestr, przez nieprzebyte śniegi i zamiecie wówczas panu 
jąOe chuła, boleścią pfzejetaźon. i rodzina. Na wieść -u zbl, 
f U  się ciała ŚP. hrP Eugeniusza kochanego ' Bjanowanego, 
zgromadzili się 20go marca sąsiedzi, *>y 
wa-ela ostatnią uczoić posługą, zbiegli ?
nie z dóbr jego i okolicznych, by "pożegnać ukochanego pana 
i opiekuna. Duchowieństwo obu obrządków w yszło na spot­
kani* ciał a i przeprowadziło ije najprzód do dworu niebo­
szczyka w Korniowie, a nazajutrz na miejsce wiecznego spo- 
ozyuku d0 kaplicy zbudowanój pfzez zmarłego. Wymowny

■Stęp

dną łzo spółczucia dla osieroconćj rodziny i włościan, nie 
jedną łzę szczerego żalu pamięoi zmarłego w ywołał. P łaka ł 
lud wiejski t umnie zebrany, bo w gromadzie tysiąc przeszło 
głów  liozącćj. rzetelnój to wartości musiała być zasługa, 
co w serou P1,0® ®®®.1®*'1 pozagrobowe nawet zyskała uzna- 
niz. Cześć Jego pamięcil Pokój duszy jegol

Fortepiana wiedeńskie
nowe, niemniej ograne

do sprzedania i wynajęcia po najamiarkowańezyoh cenach 
w składzie fortc|)Iati(5iv przy ulicy Grodzkidj w domu pod
L. 97 w Krakowie. C303-3-6)

FśsANZ PACZOŁTS
następca, z W rocławia

f a b r y k a n t  P a r a s o l i  

1  P a r a s o l e k
odwiedza po raz pierwszy jarm ark w Krakowie. — Zosta- 
jąo w związku z Paryżem, jestem zaopatrzony najnowszemi 
i najgustowniejszemi mego fachu dotycząoemi się artykułami, 
gdzie polecam się Bzanownćj Publiczności, a co do taniości 

rzetelności -zaręczam,

JU ARMOR
zawiadamia niniejszem 
źe dla dogodności kupujących, 
W

Publiczność interesowaną 
dniem 6 kwietnia r.

domu pod 1.53Ż (dom 4ty od bramy Floryań-1 |  
skiej), j  ak również i w jatce 1.23 zaopatrzywszy się i |

w znaczny zapas wędlin
Szynki zwyczajr 
Szynki westwalskie

poleca takowe -— & niianowioie:
ne. — Szynki bez kości.

____________  ezyli balory.
Szynki gotowane z ubraniem stósownóm na 

Święta Wielkanocne.
Głowy całe gotowane i podobnież ubrane.. 
Szynki cielęce.
Boczki i Wędzonki rozmaitego gatunku. 
Ozory wołowe i wieprzowe.
Kiełbasy w różnym gatunku; — przyczóm zwraca 
się uwagę PP. Amatorom na wyborną słoninę 
wędzoną do jedzenia, jak  również polskie 
kiełbasy krajane, przyrządzone do jedzenia 
Wprost bez ich gotowania. Za* których to wszyst­
kich artykułów dobór i dobroć zaręczając, sprze­

dają się takowe
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

(350-3)

)T teerfd)[am m =
O l i l  und i e i f e

j u r  < g ? $ e t t ( i u » g  f i t t e S  t i p p i g e n
i ) a a r u n t d ) lV ix

Die giinstigen Erfolge dieses Mittels fur die Kopfhaare, 
haben ihm einen so ausgezeichneten Ruf versohaft, dass es 
keiner weiteren lobpreisenden Anriihmung bedarf, ®s
sich so wie alles Gute von selbst empfiehlt. Preis 11. * kr. 30, 
das Meerschlamm-Ohl allein 36 kr. CMze bei

F . B . H a h n  in K r a k a u .
Wo auch das der Glasur der Zahns u n schadlich e P o r le n -  

Z a h n p u lv e r  in Schachteln a fi. 1 kr. 30; Halben 50; 
Vizrteln 30 kr.; Proben 15 kr. CMss su haben ist, und wo- 
fur den Kaufern das Geld zuruckgegcben wurde. wenu ihre 
Zahne davon nicht weiss wie A la b a s t e r  w e rd e n .  

(356-1-6)

FA1RTEA SP0DI01
w  Przegorzałach

w Wielkiem Księstwie Krakowskićm, za zezwoleniem o. 
W ładz krajowych założona — wynalazłszy nowy rodzaj 

mąki nawozowej czyli
m ą k i  s o o d i o w e f »

ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż rzeczona 
mąka według uznania Dyrekcyi c. k. Instytutu Technicznego 
w Krakowie z dnia 26go marca 1857 Nr. 57, stoi w rzędzie 
pierwszych nawozów mineralno -  zwierzęcych i z wielką ko­
rzyścią za granicą do uprawy gruntów jest używaną; bogatą 
jest bowiem przeważnie w fosfan wapna zasadowy i m; 
w sobie węgiel zwierzęcy, który przez swą gębozastość przy­
czynia się do pomnożenia w gruncie pożywności roślinnej, i 
z fosfanem wapna zasadowym, posiada własność spulchnienia 
gruntów, udzielając tymże wyższego stopnia ciepłoty

Co się tyczy stosunku działania nawozowego w gruntach 
i chemicznego składu mąki spodiowej, uważam za dostate­
czne na zaletę onćjże P. T. Gospodarzom nadmienić, iż we­
dług robionych doświadczeń przez akademie rolnicze i za­

wołanych agronomów
jeden centnar tej mąki równa się 150 

centnarom nawozu bydlęcego.
Przynosząc rolnictwu krajowemu tym sztucznym nawozem 

znaczną przysługę, jak to sama Dyrekoya o. k. Instytutu 
Technicznego już” uznała, odsyłam PP- Pretendentów pod 
względem szczegółowych korzyści, oraz czasu trwania dzia­
łalności tego nawozu w gruntach, po dowodne przekonanie 
się do rozprawy w tym przedmiocie do Tygodnika rolniozego 
Krakowskiego napisanej i do rozbioru w Instytucie Techni­
cznym zdziałanego, oraz do wydanego opisu, któren zama­
wiający mąkę spodiową otrzyma gratis.

'Zamówienia za gotową zapłatą przyjmuje fa-
bryka w P r z e g o r z a ła c h , albo w handlu pana 

Rutkowskiego w Rynku na rogu ulicy Siennąj w Krakowie.
Cena jednego centnara mąki spodiowćj 

Nr. O. jest złr. 3 , zaś Nr. 1. złr. 2 kr. 30  
w mon. konw.

Kraków dnia 31go marca 1857.
(339-2-3) Cii. Eisenbach.

Do magazynu strojów damskich

11TI
n a  S t r a d o m iu  pod L. i.

sprowadzone zostały w najnowszym guście stroje damskie, 
a mianowicie: kapotki. Kapo usze słomkowe, kwiaty, wstąż­
k i, które pomimo swój wie sci p0 nadzwyczajnie umiar-

Lokal sprzedaży będzie w  B y u k u ^ T V ”^
- —  -  i wiedeński sposób _  d0 czeg0 6pr/wadzone

* y w c z y

la posiadaczy koni.
1^1PR O SZ EK  w obwodowćj 

lekami w K o r n e u b u r g u  
wyrabiany, l e c z ą c y  1 o d -  

d l a  b y d ł a  dostarczył nam, — jak to 
w czasopiśmie Aradzkiem czytamy — nowego świad- 
cząeego dowodu co do swej skuteoznej działalności.

Rzeczone świadectwo dane przez o. k. komendę szwa- |

»"  dronowój szkoły kawalerskiej w Weisskirohen, w któ- 
rćj stajniach przepis tego proszku był używany, i spra- 

%(k w ił jak najpomyślniejsze skutki w chorobach gruozo- 
łów u koni.

Dostać go można w KRAKOWIE u K ir c h m a je r a  
i S y n a ,  we LWOWIE u F . T om an  k a . I s k i e r - 
s k ie g o ,  B ie r ze c k ie g o  i W e b e ra ,  w STANI­
SŁAWOWIE u J . T om an  k a ,  tudzież we wszy­
stkich prawic znaczniejszych miastaob Galicyi. 

(2159—13)

w Hotelu Drezdeńskim pod Nr. 5. przerabiania na • _ - „„ uzego sprunauzuue
są maszyny. Pranie Kap szy słomkowy oh kosztuje 30 kr. 

k. -  P r z e r a b i a n i e  tychże 45 kr. (323-2-3)

m m  P A c z o L T s  \ mm  D „  j  ____  . _ ...
—  -,,,v..,rr cute Breslau

@onnenfd)tnii= do20 *. w każd/fiioTci.
i M aurycego  w  P o d g ó r z u  s p r z e ­

d a j e  s ie 0 f*en t. G r f p ^ i i i  m e ł t e g o

DO HANDLU

wędlin
nl. Floryańskićj i\. 521

nadszedt transport świeżych

WIDZ01TCH SZYNEK,
które po bardzo miernych cenach spree -
dawane będą. Podpisany ręcząc za dobroć, swe­
go towaru, spodziewa się, że Szanowna Publi­
czność raczy niezapomnieć o bUsko nadchodzą­
cych świętach. H e n r y k  F le is c h .

(306-5-8)

(2 -3 )(308) Sprzedaż

Wsi w Samborskiem.
Dla trudnośoi w dozorze własnej administracyi, a  z nie­

chęci ku dzierżawom, jest w ie ż  K o b ło  S t a r a  z wolnój 
ręki do sprzedania. Kupująoy może ją  nabyć z inwentarzem 
lub bez tegoż. Milę ed Sambora a pół mili od Starego-Mia- 
sta oddalona, ma ta wioska według nowego katastru : ornego 
pola 259 mórg kwadr.; lasu 679 móng kwadr., reszta ogro­
dów, łąk  i pastwisk, tak. źe eałkewita przestrzeń dawnićj 
tak * w a n a  d o m in ik a ln a ,  w y n o s i  8 8 5  m o rg ó w  k w a d r  Wszal-
kie budynki gospodarcze, młyn i karczma, około której jest 
stacya bardz* częstego przeehodu wołów; na grun-ic **• 
przemysł blichowania płócien i wykopywanie wapiennego 
kamienia powiększają źródła dochodów. — Cena bez inwen­
tarza 20,000 złr. mk. — Zimowe zasiewy (przeszło 20 ker.) 
mogą być nstąpionc tak jak są, a pod jare jest nasienie go­
towe. Wioska stanowi osobny niczem niezadłużony korpuz 
tabularny. — Bliższa wiadomość na listy frankowane pod 
adresem: „P. Sozański w Torehanowicaeh (p. r. 8arabor)u.

CZŁOWIEKmłody, kawaler pracując przez 
lat kilkanaście w różnych ga­
łęziach gospodarstwa,’ życzy 
sobie przyjąć obowiązek eko­

noma lub pisarza prowentowego w Królestwie Polakiem. Bliż­
sza wiadomość ustnie lub przez listy o p ł a c o n e  pod wypi­
sem: „P. Sosnowski ulioa Szpitalna pod L. 56 | w Krakowie1* 

(316-3)

i m

i l

(2 -4 )p o  sprzedania

O C i i f l Ó D
s p a c e r o w y  1 o w o c o w y

oook dworca kolei Ael»*uój krakowskiój z jednćj, a przy 
plantaoyaoh ® “V  położony, z oranżeryą i figar-

’ Jk* nia dostateom j0' 1 pnłcł wYR0<lneł 0 i obszernego

K r “ A -  j S 5 ? a s -

(325)

besuaht zum ersten Mai 
Durch meine fiireete ■Vertmd^orStehende Messe K rakan.;

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

się.

neuesten und geschmackvollsten i,*ri®’ “ j* dem
den Artikel stets softirt, nnd verBiohera w,?"1! , ( 3
die billigstćh Preise. bel stren6ster R e e , r t a t  j  ®

Verkaufslokal : 
m er Nr. 5.

H ó t e l  d e  D r e s d e ,  Zim-
(355-1-3)

».*«•. Stan oiep.
n n u r .  * I

podług 
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w Hu- P «
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